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CZĘŚĆ IIEUEZEDOWA
Lwów, dnia 17 października

A dres sejmu kroackiego spotkał 
się w  W iedniu  i Peszcie z ostrą  k ry ­
tyką  za to, że dotknął kwestyi bo­
śniackiej w  sposób wcale śmiały. 
Adres sejmu kroackiego wskazuje w y ­
raźnie, co się m a stać z Bośnią a 
wskazówka ta jes t  oczywiście zupełnie 
zastosow ana do pretensyj kroackicb, 
nieziszczonych dotąd pomimo odno­
wienia ugody z W ęgrami.

Sam  fakt uchw alen ia  ad resu  z 
Pretensyam i do p raw nego  załatw ienia 
kwestyi, co się m a stać z Bośnią i 
H ercegow iną, nie może być poczyta­
ny  sejmowi kroackiem u za zasługę. 
Po raz  d rug i już  sejm ten puszcza się 
śmiało n a  pole leżące po za g ra n i ­
cami jego zakresu  d ziała nip Toiprwszv 
raz  uczynił  to w śród  wojny wschodniej 
w  sposób daleko niewinniejszy, dziś 
widocznie ośmielony p ierw szą  próbą 
pokusił  się o staw ianie  p ro g ram u  dla 
całej monarchii. Gdyby przynajmniej 
sp ra w a  Bośnii i H ercegow iny w yw o­
ła ła  była  przedtem  rozpraw y  w Ra- 

Zle Państw a i sejmie węgierskim , 
adres kroacki nie raziłby tak bardzo 
atu W W iedniu ani w  Peszcie, chociaż 
zhWsze faktem byłoby, że sejm poszedł 

daleko.
B an  M azuranicz darem nie  s ta ra ł  

się obudzić refleksyę i spowodow ać 
wykreślenie ustępu  o Bośnii. Ban 

-postąpił sobie tak, jak  m u lojalna roz­
tropność dyktow ała  a chociaż skutku

L I S T Y  P A R Y S K I E
XXXIX.

Przecie to raz skończyć się mnsi! Prawa zimy. Pałac 
Troeadero bez pieców. Genialna myśl p. Girardin. 
Wystawa perpetuum -m obile. Niebezpieczeństwo prze­
budzenia sio. Zwiększenie ludności i nowa fizyonomia 
jarmarków. Przygotowania przed jarmarkiem. Pełnią­
cy obowiązki ociemniałego. Kosmopolityzm. Upryszki. 
Ostatni błąd komisy i wystawowej. Musztarda po obie- 

dzie. Loterya.

Według francuzkiego przysłowia ape­
tyt przychodzi przy jedzeniu , co zdawałoby i 

wskazywać, że'im więcej kto je, tera wię-i 
eeJ czuje chęci do jedzenia, i pod pewnym i 
j*aględem sprawdza się to w praktyce, choć-, 
by nie fizycznie to przynajmniej moralnie * 
na Przemysłowcach paryzkich, którzy nie- j 
słychane ciągnąc zyski z wystawy, nietylko 
niedoznają uczucia sytości , ale owszem oka- 
7,ują się nienasyconymi i prawie nie chcą 
Przypuścić myśli , że te gody raz przecie g
skończyć się ^ llszą.

Prawda, że rr miarę zbliżania się pier- 
W v m oznaczor-.ego kresu tych saturnaliów,
2 każdym dniem widocznie i dotykalnie zwię­
ksza się liczba różnorodnego p tactw a, które 
-z godnym podziw-ienia pospiechem i ślepą 
od „ agą sp-eszy dać się skubać do żywej skó- 

, a i)awet i ze skórą, i dwadzieścia dni, 
które dodano do pierwotnego programu trwa­
nia wystawy, nie wyczerpią niewątpliwie uro­
ku ciekawości , który stanowi niepokonaną 
ponętę dla coraz to nowych tysięcy przyby-

zamierzonego nie osiągnął, mimo to 
wystąpieniem  swojem złagodził zna- 
oznie* drażliwy charak te r  spraw y. Sejm 
nie us łucha ł przestróg  i rady  bana, 
ale to bynajmniej nie dowodzi, żeby 
dziś w  sejmie kroackim panowało 
wszechwładnie  s tronnictwo skrajne, nie­
sprzyjające obecnem u stanow i rzeczy 
i czyhające wiecznie na sposobność 
odnowienia stypulacyj ugodow ych z 
W ęgrami. Po stronie b a n a  M azuranicza 
stoi niewątpliw ie większość kraju  a w 
sejmie opuścili go um iarkow ani po­
słowie tylko chwilowo. S p ra w a  Bośnii 
i H ercegow iny jest tak  drażliwą dla 
Kroacyi, że szumne frazesy mogły na 
razie zgubnie w p łynąć  naw et na u m y ­
sły zresztą trzeźwo rzeczy oceniające 
i bynajmniej n ieskłonne do zatargów
z W ęgrami.

Jeżeli wystąpienie ban M azurani­
cza łagodzi cha rak te r  sytuacyi, to j e ­
szcze więcej można tu powiedzieć o 
tendencyi adresu . W szystko można 
zarzucić sejmowi kroackiem u za ten 
a d re s :  przekroczenie kom petencyi, za­
poznanie w łasnego stanow iska  a n a ­
wet a ro g an cy ę , jak  to p ra sa  w ęg ie r ­
ska czyni — ale jednego  zarzu tu  
nikt nie podniesie, n ik t nie powie, 
że w sejmie kroackim  ozwało się w i­
dmo panslawizmn... A jestto okolicz­
ność bardzo w ażna  i tak  łagodząca  
dla sejmu, że W ęgrzy  już dlatego po- 
w inniby  uśm ierzyć  gn iew  swój na 
Kroatów.

W krótce  przed wejściem adresu  
na  porządek dzienny zaszła w sejmie 
kroackim  przy spraw dzan iu  jednego 
w yboru  scena, k tóra  stanow i illustra- 
cyę do powyższej uw agi. Jeden  z po­
s łów serbskiej narodow ości gorzko 
w yrzucał Kroatom, że nie postępują 
sobie po b ra te rsk u  z S erbam i i inne- 
mi szczepami słowiańskiemi, że się do ­
puszczają g rzechu  p rzeciw  wspólności 
s łow iańskich  in teresów . W yrzu ty  ko­
legi serbskiej narodow ości nie trafiły

szów ze wschodu , zachodu, południa i pół­
nocy, w końcu jednak , ponieważ wszystko 
co ma początek musi mieć i koniec — prze­
bierze się koniecznie i liczba, jeżeli nie cie­
kawych , to przynajmniej tyle swobodnych 
i niezależnych od zajęć i kłopotów ziemskie­
go żywota, żeby mogli do nieskończoności 
zapełniać szerokie przestrzeuie Trocodsra i 
Marsowego pola.

Rzeczywiście nawet sam fakt zdwojo­
nego prawie od kilkunastu dui napływu zwie­
dzających wystawę , jest dotykalną wskazów'- 
k ą , że to się niedługo ma skończyć, bo leży 
to w charakterze większej połowy człowie­
czego rodu , odkładać wsiystko do ostatniej 
chwili. Zresztą bliska, bo u a dzień 20 b. m. 
zapowiedziana uroczystość rozdania nagród 
uwieńczonym wystawcom , ściągnęła niewą­
tpliwie liczniejszy kontyngeus obcych gości 
i po tym uroczystym obrzędzie natłok przy 
wejściach wystawy zmniejszy się niezawod­
nie od razu.

Należałoby także i o tem nie zapomi­
nać, że kalendarz ma pewne prawa i przy­
wileje, których nawet na korzyść wystawy 
zrzec się pewno nie zechce, i że architekci
i inżynierowie, których plan przy budowie 
gmachów wystawy został przyjęły, nie obray- 
śiali go bynajmniej na porę zimową , a to 
tak bezwarunkowo i absolutnie, że nawet w 
pałacu Troeadero, który od początku już był
przeznaczony na sale koncertów, balów, wido­
wisk , i nieustające różnego rodzaju muzea, 
nie ma ani cienia naw et, choćby najmniej­
szego zawiązku jakichkolwiek ogrzewalnych 
przyrządów, i trzeba będzie niejedną ścianę 
łamać, niejedno malowanie i złocenie uszko­
dzić, żeby przynajmniej od dziś za rok zao­
patrzyć ten piękny gmach w piece i kalory­
fery, któreby go w zimie zdolnym do uży-

do przekonania  posłów k roack ich  i 
ca ła  ta sp raw a  skończyła  się niepo­
myślnie dla pans law is tycznych  insy- 
uuacyj.

Nie  po raz  p ierwszy to zresztą 
K roaci okazują swoją obojętność a n a ­
wet o tw artą  n iechęć dla podszeptów 
panslawizmu. Za nadto wysoko stanęli 
Kroaci w cywilizacyjnym rozw oju wo­
bec innych  szczepów słow iańskich, za 
nadto cenią sobie od rębność  na rodo­
wą, aby  mieli się w szystk iego  wyrzec 
i zgodzić się na tę wielką niwelacyę, 
jaką  m usia łby  za sobą pociągnąć 
panslawizm  p ropag o w an y  w  dzisiej­
szej formie. Na tę okoliczność położyć 
w ypada  nacisk, bo m a ona bardzo 
doniosłe znaczenie dla przyszłości. Wę­
grzy  powinniby więcej cenić ten  szczę­
śliwy rys  cha rak te ru  politycznego K ro­
sto w, a w takim  razie pew nie  mniej- 
by się niepokoili ad resem  kroackim  i 
wydaw aliby sąd łagodniejszy o więk­
szości sejmu zagrzebskiego.

Sejm krajowy.
( X X I .  posiedzenie z dnia 16 października.)

JE. marszałek p. br. W o d z i c k i Lud. 
jj zagaja posiedzenie o godz. lOtej min. 35tej 

JE. namiestnik pan b r. P o t o c k i

! obecny.
JW . komisarz rządowy, radca dworu 

| p. Z a l e s k i  także obecny.
Petycje wpłynęły dziś następujące : 
S.cfaii N a i ,  zastępca naczelnika g m i ­

ny w Leszniowie, petycyonuje w sprawie 
sprzeniewierzenia majątku g m in n e g o  ; Wy- 

' dział powiatowy w Łańcucie o wyłączenie 
powiatu tego z okręgu Izby rolniczej w Kra- 

! kowie ; g in in y  i obscary dworskie R o z  d ó ł ,  
Krupsko , Rozwadów , Malecbów i t. d. 
o budowę drog i  z Rohatyna do Rozwadowa; 
Wydział powiatowy w  C h r z a n o w i e  

’ w przedmiocie powołania duszpasterzy do 
udziału w konkurencji na budowę budyn­
ków kościelnych i parafialnych.

Petycye te przekazano W yd zia łow i kra­
jowemu jako k o m is y i .

tku uczyniły. Wszystko więc składa się na 
tę nieodwołalną deeyzyę, że raz przecie trze­
ba będzie zamknąć wystawę i -— c0 Jeszcze 
boleśniejsza , zrzec się złotego deszczu, któ­
ry dla tej nowej Danae tak hojnie sypią od 
sześciu miesięcy różnoplemienni Jowisze.

Ale od czegóż mamy tu p- Lmila de 
Girardin, który, jak s a m  w skromności swe­
go ducha wyznaje, codzień budzi się z jakąś 
n o w ą  genialną myślą. Tym razem znalazł 
on sposób, który według jego przekonania 
Zapewnia Paryżowi na wieczne czasy bogaty 
haracz od całej reszty ludzkości. A pomy j  
to niesłychanie prosty. Wystawa zostanie 
zamkniętą w końcu listopada i na nowo 0- 
twarta 1 maja przyszłego roku znowu na 
sześć miesięcy, i tak ciągle z roku na rok -  
aż do oku tku. Myśl tę p. Girardin roz winął 
we wszystkich najdrobniejszych szczegółach. 
Gmachy wystawy są i pozostają gmacnami, 
nietylko zatem nie będzie potrzeba wydatków 
na Ich zbudowanie, ale nawet oszczędzi się 
kosztów, któreby koniecznie pociągnęło za 
soba rozebranie z takim trudem i sumptem 
wzniesionych budynków ; wystawcom pozo­
stawia się zupełna swoboda albo zostawienia 
znajdujących się obecnie na wystawie oka­
zów, albo zabrania ich i zastąpienia na przy­
szły rok nowemi wynalazkami; w pierwszym 
razie Paryż zarobi od nich za pilnowanie 
pozostawionych przedmiotów przez czas zi­
mowych miesięcy, a w drugim koleje będą 
miały nowe zarobki za wywóz jednych i 
przywóz nowych przedmiotów, a obok tego 
urok uroczystości otwarcia i zamknięcia z 
akompaniamentem chorągwi, latarni, wień­
ców, bengalskich ogni, cytr R  F. i innych 
fajerwerków i szmermeii — jednem słowem 
sempre bene....

Nic też dziwnego, że ta genialna myśl

■Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 een  
ki razowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza.

I n s e r a t y  przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi w Paryża 
wyłącznie agencya p. Adams,, Carrefour de la Croii 
Rouge 2.

Sejm przechodzi do porządku dzien­
nego.

Idzie nasamprzód dalszy ciąg rozpraw 
ogólnych o ustawie drogowej.

P. G o l e j e w s k i :  Wobec wczoraj­
szego oświadczenia marszałka, że nie posta­
wi już dyskusyi szczegółowej na porządku 
dziennym, dalsza dyskusya ogólna byłaby 
nietylko zbyteczna, lecz zmarnotrawieniem 
czasu. Wnoszę przeto na zasadzie § 41go 
regulaminu, aby Sejm odesłał projekt ustawy 
drogowej do komisyi z poleceniem pono­
wnego zbadania sprawy.

P. A b r a h a m o w i e  z:  Zgodziłbym 
się co do wniosku o odroczenie sprawy, bo 
i ja podobny wuiosek uczynić myślę, wszak­
że na innej zasadzie. Mój wniosek będzie 
następujący; „Sejm odracza uchwałę nad 
przedłożonym mu projektem zmiany ustawy 
drogowej. Sejm przekazuje projekt ten Wy­
działowi krajowemu z tem poleceniem, aby 
na podstawie zawartych w nitn zasad tak co 
do prestacyi i jej wykonania, jako też po­
działu dróg, a z uchyleniem projektowanych 
komitetów okręgowych i wykazaniem tych 
miast, które z pod ogólnych postanowień co 
do sposobu uiszczania prestacyi drogowej 
wyjęte być mają. przedłożył Da najbliższej 
sesyi sejmowej projekt nowej ustawy dro­
gowej."

Po niejakiej jeszcze nad wnioskiem 
Golejewskiego dyskusyi odrzucono go, a na 
wniosek p. B a r l m a ń s k i e g o  zamknięto 
dyskusyę ogólną nad ustawą drogową; ze­
zwolono jednak wszystkim zapisanym już do 
głosu posłom przemawiać.

P A b r a b a m o w i c z  stwierdza, że 
sam także nie jest zwolennikiem projekto­
wanej ustawy, ale to tylko w jej szczegó­
łach ; reformę bowiem uważa za konieczną, 
najmniej zaś może zgodzić się na wygłoszo­
ną wczoraj przez p. Grocholskiego zasadę, 
zapożyczoną od byłego posła kow bssjuka; 
naj bude, ja k  buwało. (Brawo !) Dla tego 
czyni odczytany już poprzednio wniosek.

P. W  o 1 a ń s k i Erazm broni swego 
wniosku o przejścL uo porządku dziennego, 
bo lepiej nic nie robie, jak robić wiele złego.

P. P o p i e l  Paweł wywodzi, jako usta­
wa dotyczasowa jest dla ludu nieznośna, głó­
wnie dla tego, że ludność włościańska una- 
truje w niej zabytki pańszczyzny i narusze­
nie równości. Jeśli tu oświadczają, że tak 
nie jest, mówca przeciw twierdzeniu takiemu 
występować nie myśli, ale stwierdza od sie­
bie, t a była w tym Sejmie znaczna część 
większych właścicieli, którzy pragnęli stanąć

wielkiego redaktora la France trafiła od razu 
do przekonania i z entuzyazmem została przy­
jętą przez tych wszystkich, dla których wy­
stawa jest dojną krówką i złote jaja znoszą­
cą kurą. Nic łatwiejszego jak uwierzyć w to, 
czego sobie życzymy. Dziwniejszem trochę 
zdawać się może, że projekt teu znalazł po­
parcie znacznej części dzienników. Ale dla 
honoru prasy, która powiunaby nieco zdro­
wiej i rozważniej zapatrywać się na podobną 
sprawę, przypomnieć należy, że autorowie 
wtórzący panu Girardiu nie łudzą się na­
dzieją rzeczywistej możliwości tegoperpetuum- 
mobile wystawy, i peryodyczną powodzią za­
granicznego złota i sreb ra , ale nie czują po­
trzeby rozczarowania tych , którzy sie radzi 
kołyszą terai illuzyam i, bo dość będzie cza­
su na przebudzenie, kiedy już w żaden spo­
sób niepodobna będzie łudzić się dłużej m a­
rzeniami.

A przebudzenie to może być niebezpie- 
cznem i niewątpliwie nie obejdzie się bez 
rozmaitych większych i mniejszych katastrof. 
Nie dość bowiem , że przerwanie od razu, 
do maximum  doprowadzonego ruchu we 
wszelkich gałęziach handlu i przemysłowego 
zarobkowania stolicy, musi silnie wstrzątnąe 
całym rozgorączkowanym organizmem, ale 
nie należy także zapomnieć, że oprócz nie- 
słychauego napływu przybywających i prze­
wijających się kol-Jno obcych żywiołów z 
pieniędzmi gotowemi do w ydania, wystawa 
ściągnęła także do Paryża niemały kontyn- 
gens rąk i ust szukających i znajdujących 
przez kilka miesięcy zajęcie i zarobek. Gała 
ta m assa, należąca wyłącznie prawie do naj­
niższych warstw ludności, zanadto przyzwy­
czaiła się przez ten czas do niezwykle łatwe­
go i przyjemnego życia w stolicy, żeby zu­
pełnie spokojnie zdecydować się mogła do
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na równi z włościanami, chcieli razem z ni­
mi pracować na podstawie wspólności obo­
wiązku. Jest to nasza tradycya, której spo­
dziewam się, zawsze pozostaniemy wiernymi.

P. K r a s i c k i  nie może pogodzić się 
z projektem co do prestacyj; włościanie bo­
wiem chcą prestacyj tylko od podatku, a nie 
od rodziny także. Na zmianę prestacyj w du­
chu wymiaru jej tylko na podstawie podatku 
zgodziłby się także Kowbasiuk, gdyby tu 
jeszcze zasiadał.

P. B a d e n i odpowiada p. Grochol­
skiemu na jego wygłoszenie zasady: n a j 
bude, ja k  buwało ; tudzież na zarzut uczy­
niony projektowi, że dwa surduty idą na 
jednę siermięgę.

Sprawozdawca p. M ę c i ń s k i  w dłu­
giem przemówieniu pod hasłem : „ciągle na­
przód i ciągle ku lepszemu1' zbija wśród 
nieustannych oklasków zarzuty uczynio­
ne projektowi, szczególniej także zasadę 
Grocholskiego: naj bude, ja k  buwaio; bo 
ta zasada prowadzi ostatecznie do zgubnych 
konsekwencyj, do uznania wolnej elekcyi i 
liberum veto. Mówca prosi, aby Sejm nie 
przyjął ani wniosku o przejście do porządku ' 
dziennego, ani o odroczenie.

P. G r o c h o l s k i  nadmienia, że za­
sadę: naj bude, ja k  buwało odnosił tylko do 
dróg gminnych.

W głosowaniu imiennem wniosek Wo- 
lańskiego o przejście do porządku dziennego 
odrzucony 101 głosem przeciw 19 głosom ; 
za wnioskiem tym głosowali: Grocholski, 
J a s i e n i c k i ,  Korzyński, Koziebrodzki 
Szczęsny, Krasicki, Krukowiecki, Kułaczkow- 
ski, Kupczyński, Łazarski, Olejnik, Radzikie- 
wicz, Rożankowski, Rusocki, Słonecki, Tysz- 
kowski, Wolański Erazni, Wolański Mikołaj, 
Wolański Władysław, Żywieki.

W zwykłem głosowaniu wniosek Maksa 
(o odroczenie w celu zmienienia projektu 
przez Wydział krajowy pod względem okrę­
gów drogowych i prestacyj) odrzucono 57 
głosami przeciw 53 głosom; a dalej wnio­
sek Abrahamowicza (o odroczenie w celu 
zmienienia przez Wydział krajowy co do 
komitetów drogowych i sposobu uiszczania 
prestacyj przez miasta) odrzucono 56 głosa­
mi przeciw 53 głosom.

M a r s z a ł e k  oświadcza, że z powo­
dów wczoraj wskazanych nie poddaje ustawy 
pod dyskusyę szczegółową i przechodzi do 
następnego punktu porządku dziennego.

Nastąpiła jednak przerwa na kwadrans, 
po której komisarz rządowy p. Z a l e s k i  za­
brał głos i odpowiedział na interpelacyę w 
sprawie uciążliwych warunków konkurencyj­
nych do„ budowj.^cojljwi . w Hańaśterzy- 
sfeł'Gn, tudzież na interpelacyę o zniesienie; 
pasu granicznego dla przewozu bydła z 
Rossyi.

Następuje sprawozdanie komisyi kultu­
ry krajowej o petycyach gmin Sokołowa i 
Balicza, domagających się subwencyi na re- 
gulacyę rzeki Swicy. Imieniem komisyi p. 
S t a d n i c k i  Jan wnosi, aby udzielono tym 
gminom jednorazową na r. 1879 subwencyę 
w ilości 5000 złr. pod pewnemi warunkami 
co do przeprowadzenia regulaeyi.

P. C h r z a n o w s k i  wnosi o udzielenie 
tylko 3000 złr.; gdy jednak członkowie Wy­
działu krajowego pp. P i e t r u s k i  i B a d e n i

szukania nowego źródła, choćby nawet mniej 
wygodnego utrzymania.

Co roku regularnie z początkiem letniej 
pory niezmierne mnóstwo zamożniejszych 
mieszkańców Paryża wyjeżdża na w ieś, do 
kąpieli morskich albo zagranicę. Literatura 
dziennikarska przyjęła już od dawna jako ste­
reotypową kliszę na określenie tego faktu 
wyrażenie: Tout Paris s'en va. Ale po tym 
wyjeździe całego P arysa , najbystrzejsze oko 
nie dopatrzy się rzeczywistego ubytku ludno­
ś c i , bo ten „cały Paryż", wyjeżdżający na 
letnie wycieczki, to taka mała cząstka tej 
przeszło dwumilionowej massy, która nieu­
stannie roi się na bulwarach i we wszyst­
kich kątach nowego Babilonu , że ubytek jej 
nie daje się ani dostrzedz ani uczuć. Inna 
rzecz, kiedy jak w tej chw ili, napływ ob­
cych przybyszów stanowi blisko trzecią część 
zwykłej części mieszkańców, tern bardziej, 
że i ów „cały Paryż" z różnostronnych wy­
cieczek powrócił, więc też nietylko w samej 
stolicy ale i w całym okalającym ją pasie 
pół-miejskich a pół-wiejskich osad, stanowią­
cych zwykłe miejsce letnich zabaw i space­
rów, zwiększenie ludności daje się dotykal­
nie uczuć. Widać to szczególnie przy tak 
zwanych uroczystościach patronalnych, od­
bywających się kolejno w kilbumilowym o- 
kręgu stolicy. W St. G erm ain, St. Cloud, 
Asnieres, Gentilly, St. Quen, Arcueil, Fon- 
tenay aux Roses i setnych innych miaste­
czkach i wioskach , obchodzących corocznie 
ośmiodniowe święta swoich patronów ku 
rozrywce i uciesze mieszkańców Paryża, da­
wno już nie było tak tłumnego i ożywione­
go ruchu gości, jak w tym roku , zwłaszcza 
że jakoś i pogoda wyjątkowo prawie jeszcze
dotąd dopisuje.

Coroczne tłumne instalacye kierm aszo-: 
we, tym razem zwiększają się wszędzie mno-

stwierdzają wielką potrzebę, skoro gminy te 
są tak zagrożone, iż mogłyby zniknąć z po­
wierzchni ziemi, p. C h r z a n o w s k i  cofa 
swój wniosek.

Uchwalono dać subwencyę 5000 złr.
Idzie z kolei drugie czytanie projektu 

Wydziału krajowego w sprawie utworzenia 
osobnej kuratoryi przy Wydziale krajowym 
dla spraw rękodzielnictwa i przemysłu do­
mowego. Sprawozdawca komisyi kultury kra­
jowej p. A b r a h a m o w i c z  wnosi co na­
stępuje :

„1. Sejm otwiera kredyt Wydziałowi 
krajowemu z funduszów krajowych na rok 
1879 na cele szkół rękodzielniczych, tudzież 
popieranie rękodzielnictwa i przemysłu do­
mowego do wysokości 5000 zł.

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
przeprowadzenie rokowań z rządem w celu 
utworzenia przy Wydziale krajowym stałej 
kuratoryi dla spraw rękodzielnictwa i prze­
mysłu domowego i upoważnia go do usta­
nowienia tej kuratoryi bez odwołania się do 
Sejmu.

3. Sejm wyznacza na utrzymanie szko­
ły snycerstwa w Zakopanem roczny zasiłek 
w kwocie 600 zł. na lat pięć, począwszy od 
r. 1879, i upoważnia Wydział krajowy do 
wypłacania zasiłku tego pod warunkiem, że 
rząd ustanowi dla tejże szkoły nauczyciela 
na koszt skarbu państwa, że dalej statut or­
ganizacyjny szkoły ułożony będzie w porozu­
mieniu z Wydziałem krajowym, że wreszcie 
Wydziałowi krajowemu przyznane będzie pra­
wo do udziału w zarządzie szkoły, wykony­
wać się mające albo bezpośrednio albo za po­
średnictwem ustanowionego przy Wydziale 
krajowym organu doradzczego dla spraw rę­
kodzielnictwa i przemysłu domowego.

4. Kwota 600 złr., przyznana na rok 
1879 szkole snycerstwa w Zakopanem, ma 
być pokryta z kredytu przyznanego Wydzia­
łowi krajowemu w uchwale lszej.

4. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
ażeby na najbliższej sesyi sejmowej przedło­
żył sprawozdanie z wyniku czynności swych 
w sprawie szkół rękodzielniczych."

Wnioski powyższe uchwalono bez dy- 
kussyi.

Dalej uchwalono bez dyskusyi projekt 
Wydziału krajowego o uznaniu szpitala w 
Sokalu za powszechny i publiczny.

Następnie uchwalono na wniosek p. 
H a l l e r a  sposobem ryczałtowym ustawę bu- 
downiezą dla miasta Krakowa z drobną tyl 
ko poprawką p. R y d z e w s k i e g o ,  na którą 
się zgodził sprawozdawca p. D u n a j e w s k i .

Nakuniec bez dyskusyi uchwalono zna­
ny wniosek komisyi administracyjnej w spra- 
wie"wńiósku p. Jasińskiego Franciszka co 
do rozszerzenia atrybucyi delegatów Rad 
powiatowych przy komisyach asenterunko- 
wych.

Koniec posiedzenia o godzinie 2, mi­
nut 10.

( X X I I  posiedzenie wieczorne z dnia 16 
października i)

JE . marszałek p. hr. W o d z i e  ki  Lu­
dwik zagaja posiedzenie o godz. 7 min 15.

JE. namiestnik p. hr. P o t o c k i  o- 
becny.

gim napływem rezerwowej armii bazarów z 
parku wystawy. Przysięgli ukończyli już swo­
je czynności, lista nagród wygotowana, nim 
więc publiczność będzie mogła, idąc za zda­
niem sędziów, zwrócić się stanowczo z za- 
mierzonem kupnem do tych przedmiotów i 
wystawców, którym wyznaczone medale i 
pochwały mają nadać wyższą wartość i po­
ciągający urok , wielka część tych przemy­
słowców i ich wyrobow puszcza się po ci­
chu z biegiem fali i tu i owdzie extra mu- 
ros rozkłada się w pociągającej formie przed 
oczyma amatorów niby-wiejskiego powietrza.

Więc też w St. Cloud czy w Asnieres, 
w Yincennes czy w Meudon w pośród licz­
nych kramów z naleśnikami i smażonemi 
płotkami, wśród namiotów herkulesów, akro- 
batów, jasnowidzących, wśród kosmoram, ol- 
brzymek i cieląt o dwóch głowach, wszędzie 
spotykamy liczne kolonje emigrantów z par­
ku Trocadero, Marokańczyków z pachnąeemi 
różańcami i brasletkami, Tunetańezyków z 
migdałowemi ciastkami i sandałowemi tro- 
ciczkami, Turków, niezachwianych w wierze 
Mahometa, przedających krzyżyki z Jerozo­
limy i szkaplerze z góry Karmelu, a kto do­
brze poszuka, to znajdzie i Chińczyków i cy­
ganów, Kabylów, Lapończyków a nawet Ho- 
tentotów.

Proszę sobie wystawić tych z sążnio- 
wym warkoczem synów państwa niebieskie­
go i tych górali iberyjskiego półwyspu, czar­
nookich i jeszcze bardziej czarnowłosych gi- 
tanos ,' tych miedzioskórnych mieszkańców 
afrykańskiej pustyni, zmięszauych ze stami 
tysięcy Paryż .u,w i Paryżanek w pośród 
wrzaskliwej we.--ołości niedzielnych zabaw, 
pomiędzy dwudziestu teatrami, dziesięciu sa­
lami balowemi, piętnastu cyrkami, nie licząc 
nawet niepodobnych do zliczenia karuzeli i

Za stołem rządowym JW . komisarz 
rządowy, radzca dworu p. Z a l e s k i .

Sejm przystępuje wprost do porządku 
dziennego.

Idzie nasamprzód sprawozdanie komi­
syi kultury krajowej z petycyi krakowskiego 
Towarzystwa rolniczego, o utworzenie w Kra­
kowie Izby rolniczej. Sprawozdawca p. P o- 
l a n o w s k i  przedstawia znany już wniosek.

P. J a n k o  sprzeciwia się wnioskowi, 
gdyż zmierza on ostatecznie do uszczuplenia 
zakresu działalności i liczby członków Towa­
rzystw gospodarskich ; wnosi przeto : przejść 
nad wnioskiem komisyi do porządku dzien­
nego.

P. K r u k o w i e c k i  popiera wniosek 
Janki, bo autorom petycyi chodzi tylko o to, 
aby natworzyć nowych dygnitarzy.

P. S t a d n i c k i  Jan , obejmując spu­
ściznę po autorze pomysłu ś. p. Józefie Ba- 
denim , broni wniosku ze stanowiska wyłu- 
szczonego w sprawozdaniu kom isyi, że in- 
teresa rolnicze powinny mieć reprezentacyę 
niezawisłą od ofiarności osobistej. A nadto 
Towarzystwa rolnicze straciły racyę bytu, 
skoro mamy Sejm, Wydział krajowy i Wy­
działy powiatowe. Zresztą też rząd może roz­
wiązać Towarzystwa; trzeba naprzód starać 
się zastąpić je instytucyami trwałemi.

P. G r o s s :  Sprawozdanie komisyi mó­
wi o reprezentacyach rolnictwa w liczbie mno­
giej , gdy tymczasem nietylko nie objawiła 
się potrzeba ich w liczbie mnogiej , bo tyl­
ko Towarzystwo krakowskie ją uznało, lecz 
owszem lwowskie Towarzystwo gospodarskie 
stanowczo temu pomysłowi jest przeciwne. 
Zamiast rzeczywistej treści w sprawach ta­
kiej nowej instytucji, tylko biurokratyczność 
odgrywałaby w nich rolę. Zresztą, o ile z 
Wiener Ztg. wnosić można , rząd sam nie 
wiele sądzi o podobnych instytucyach her- 
mafrodytyeznych w swoim ustroju. Starajmy 
się rozwinąć nasze Towarzystwa rolnicze, wy­
zwalając je z dawnych form; nie starajmy 
się o nowe instytucye, któreby tylko na pa­
pierze służyły krajowi.

P. Wo d z i c k i Henryk, przemawiając 
za wnioskiem komisyi, także przypomina, że 
to pomysł ś. p. Józefa Badeniego. Stwierdza, 
że krakowskie Towarzystwo rolnicze nje chce 
obalać towarzystw rolniczych, lecz owszem 
stworzyć im pomocnicę. Obawy o biurokra­
tyzm i ingerencyę rządu są płonne, bo kor- 
poracye te wychodziłyby z wyborów.

P. A b r a h a m o w i c z  codo pierwszej 
części' wniosku nie jest ani za wnioskiem 
ani przeciw niemu , bo nie zawiera on nic 
stanowczego, załatw iając w praw dzie petycyę, 
ale wręcz odmiennie od żądania petentów. 
Cóż to szkodzi, że poleca się Wydziałowi 
krajowemu, aby zbadał potrzebę takich re- 
prezentacyj ? Ale stanowczo sprzeciwia się 
mówca drugiej części wniosku, gdzie mowa 
już o rokowaniach z rządem w sprawie su­
my, jakąby na ten cel rząd przeznaczył. Sa­
mo rozpoczęcie takich rokowań zdyskredyto­
wałoby towarzystwa rolnicze w oczach rzą­
du. Dlatego będzie głosował za wnioskiem 
Janki.

P. G r o c h o l s k i  zwraca uwagę, że 
towarzystwa gospodarskie mają w całej Au- 
stryi zadanie reprezentacyj interesów rolni­
czych wobec władz. Izby rolnicze byłyby ru-

huśtawek z akompanjamentem trąb, piszcza­
łek, dudek i grzechotek.

Jeżeli wszyscy ci poczciwcy, którzy z 
wszystkich krańców świata zeszli się tu, aby 
sobie utworzyć wyobrażenie o paryskiej cywi- 
lizacyi, nie wyniosą ztąd dość silnych wra­
żeń i niezatartych wspomnień, to już wido­
cznie muszą być zupełnie nieprzystępnymi 
dla cywilizacyjnej ogłady. Zawsze jednak nie 
wszystko tu będzie straconem, i to bliskie 
zetknięcie się mieszkańców Pekinu i Batin- 
jolu, Londynu i Bukaresztu, Maroka i Arehan- 
gielska, może w przyszłości, jeżeli nie urze­
czywistnić to przynajmniej w części uspra­
wiedliwić marzenia zapalonych stronników 
teoryi uniwersalnej republiki.

Dawno już nie chodziłem na te zafor- 
tyfikaeyjae kiermasze, które, nawiasem mó­
wiąc, wszystkie są między sobą jak bliźnięta 
podobne i kto jeden z nich widział, to zna 
wszystkie inne, bo też naprawdę jest to za­
wsze ten sam zbiór tych samych widowisk 
sklepów' i zabaw, przenoszący się m it Sack 
und Pack z miejsca na miejsce, tak że wła­
ściwie jedynie naturalna dekoracya, którą 
miejscowość przedstawia, ulega mniej więcej 
zmianie, a reszta wszystko pozostaje w tej- 
samej ilości, formie i zaprawdę nie zbyt wy­
szukanej wartości. Ale dla miejscowej ludno­
ści oswojonej z naturalną miasta lub wioski 
dekoracyą, powab stanowią widowiska, zaba­
wy i kramy, których od roku nie widzia­
no w tern miejscu, a zato dla paryskich go­
ści te same karuzele, młyny dyabelskie, pa­
noramy, szynki, garkuchnie, które przed ty­
godniem widzieli w St. Maur, dziś inaczej 
wydają się na tle zieleniejących się wzgór­
ków w Asnieres i nad srebrzystą wstęgą Se­
kwany, a w ogóle ich więcej pociąga coraz 
nowy krajobraz, niż owe drobne akcesorya,

iną towarzystw, wobec Izb nie ostałby się
zakres towarzystw, stałyby się chyba towa­
rzystwami naukowemi. Towarzystwo krako­
wskie wnosi jednak petycyę tę i w ten spo­
sób daje wyraz swej w oli, że dalej istnieć 
nie chce. Ale lwowskie chce istnieć, i dla 
tego jesteśmy przeciwni wnioskowi. Przyję­
cie wniosku miałoby następstwo takie, że 
w Galicji zachodniej byłaby inna reprezen- 
tacya interesów rolniczych niż w wschodniej, 
albo też wypadłoby dla zrównania dwu tych 
części kraju między sobą, okroić zakres 
działalności Towarzystwa lwowskiego. Ja zaś 
ani na taki podział kraju ani na uśmiercenie 
naszego Towarzystwa zgedzić się nie 
mogę. (B raw o! brawo!)

P. R o m e r  wnosi: Poleca się W ydzia­
łowi krajowemu, aby zbadał sprawę ustano­
wienia w Krakowie stałej reprezentacyi rol­
niczej. Wniosek ten ma zastąpić cały wnio­
sek komisyi.

Wniosek Romera nie zyskuje nawet do­
statecznego poparcia.

P. P o p i e l  Paweł zwraca się przeciw 
wyrazom Grocholskiego o podziale kraju, je ­
śli one może byłr wypowiedziane jako za­
miar przypisany Towarzystwu krakowskiemu. 
Nieraz Kraków ma powód nie godzić się na 
to , co istnieje i co się dzieje we Lwowie, 
ale dla wyższych celów toleruje to i podko­
pywać, obalać, nie myśli.

W głosowaniu przyjęto wniosek Janki
0 przejśeie do porządku dziennego.

Z porządku dziennego następują ustne 
sprawozdania o sprawach raytniczych, z 
których załatwiono dwie następujące : Gmi­
nie P o d b u ż o w i powiatu Drohobyckiego 
nadaao prawo poboru mostowego; obszarowi 
dworskiemu w B o b r o w n i k a c h  nadano 
koncesyę na pobór przewozowego na Dunaj­
cu między Tarnowem a Radłowem.

Następują sprawozdania o udzieleniu 
prawa poboru wyższych dodatków podatko­
wych : Gminie Z a s t a w i e  powiatu Rawskie­
go nadano to prawo na lat kilka z unormo­
waniem procentu różnego na różne la ta ; 
gminie P o d h aj c o m nadano prawo pobie­
rania 100°/o dodatku do podatku konsumcyj- 
nego od wina i mięsa, a nadto pobierania 1 
zł., od 100 kilogramów nafty wprowadzanej
1 zużywanej w mieście.

Idą nakoniec sprawozdania o petycyach.
Petycyę gminy C z a r n e g o  D u n a j ­

c a  w powiecie Głogowskim o pozostawienie 
w Głogowie sądu powiatowego odstąpiono 
rządowi do uwzględnienia; petycyę Teodozyi 
B o h d a n o w i c z e j  o w yjednauie pow rotu  
dla syna jej więzionego w Rosyi załatwiono 
uchwałą : wzywa się rząd, aby poczynił kro­
ki właściwe ku uwolnieniu więzionego ; pe­
ty cye Kazim. H e m p 1 a o veniam studiorum 
i Aleks. P o r a d o w s k i e g o  o veniam ae- 
tatis załatwiono przychylnie ; petycyę Wilh. 
L e o p o l s k i e g o  o stypendyum 500 zł. na 
studyowanie wzorów sztuki włoskiej odstą­
piono Wydziałowi krajowemu do uwzględnie­
nia, jeśli można; co do petycyi Fel. B i e ń ­
k o w s k i e g o  o zaliczkę 500 zł. na spłatę 
w 25 ratach, polecono Wydziałowi krajowe­
mu wypłacić ; taką samą petycyę St. G r z e- 
g o r z e w s k i e g o  załatwiono w ten sam 
sposób ; petycyę Wład. K r z e e z k o w s k i e -  
g o, kancelisty Wydziału krajowego, o rozło-
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które jednak służą im dla zabicia czasu i 
urozmaicenia godzin wiejskiej wycieczki.

Przeczuwając, że wystawa i jej goście 
nie pozostaną bez wpływu nawet na te za­
miejskie igrzyska, wybrałem się znowu raz 
na taką wyprawę i to od samego rana, i ani 
tej wyprawy ani wczesnego jej rozpoczęcia 
nie żałuję.

Trzeba bo widzieć, co się to dzieje z 
rana, zwłaszcza pierwszego dnia na tych u- 
przywilejowranych podmiejskich kiermaszach. 
Według przepisów policyjnych, po godzinie 
jedenastej żaden wóz ani wózek nawet cią­
gniony albo popychany przez dwunożnego 
właściciela lub jego sługę nie może pokazać 
się w obwodzie wyznaczonej na jarmark 
przestrzeni. Trzeba zatem, żeby przed tą go­
dziną wszystkie materyały installacyi i wszyst­
kie towary przeznaczone na sprzedaż nietyl­
ko przybyły na miejsce ale i zostały w zu­
pełnej gotowości rozłożone i uporządkowane; 
trudno też wystawić sobie ruch, gwar i czyn­
ność, jaka tu ed świtu panuje. Jakby się to 
malowniczo przedstawiały z lotu ptaka albo 
z balonu na uwięzi te niezliczone wozy, wóz­
ki, karety szarlatanów, teatra na kołach, cyr­
ki, menażerye, drewniane baraki i płócienne 
namioty. Każdy z gorączkowym pospiechem 
przywozi ostatnie materyały potrzebne do 
zbudowania tych świątyń Melpomeny, Talji, 
Terpsychory albo Bachusa i Merkurego, ma­
jących dla niewybrednej publiczności zastą­
pić wielką operę, Mabille, Maison doree albo 
magazyny Luwru i A u  Printemps. Wszędzie 
słychać uderzenia młotów, chrzęst pił i wy­
krzykniki samorodnych architektów, wznoszą­
cych po setny raz te wędrowne budynki, że­
by je za kilka dni z równym pospiechem i 
zręcznością na inny gruut przesadzić.

(Dokończenie nastąpi.)



żenie reszty otrzymanej zaliczki, wynoszącej 
jeszcze 975 zł., na 78 rat miesięcznych, za­
łatwiono przychylnie; petycyę Wydziału po­
wiatowego w D o l i n i e  o subwencyę na 
drogę dolińsko-węgierską w ilości 4000 zł., 
zalecono Wydziałowi krajowemu ku wyjąt­
kowemu uwzględnieniu ; wskutek petycyi 
C z a j k o w s k i e j ,  wdowy po kapłanie 
grecko-katolickim, o zapomogę polecono Wy­
działowi krajowemu wypłacić wyjątkowo 100 
zł., jako datek z łaski.

Wśród obrad nad petycją Teofili Z i e ­
l i ń s k i e j  o 800 zł., pożyczki lub zapomo­
gi na jej szkołę wyrobu kwiatów sztucznych, 
która to petycya wywołała dyskusyę, a co do 
której komisya wnosi o udzielenie 200 zł., z 
łaski, pokazuje się (już po raz drugi w cią­
gu tego posiedzenia), że nie ma kompletu.

M a r s  z a ł e k  przeto zamyka posiedze­
nie o godzinie 9 inin. 40. —  Następne w
czwartek.

Projekt budżetu na r. 1879.
(Wedle wniosków komisyi budżetowej).

B u d ż e t  f u n d u s z u  k r a j o w e g o .

Dochody.
Pozostałości z lat ubiegłych nie ma 

żadnej.
Z odnajmu lokalów sejmowych jest

1.000 zł.
Odsetki od pieniędzy chwilowo umiesz­

czonych na procent wynoszą 1.000 zł.
Dochod z myt na drogach krajowych

192.000 zł.; odsetki za zwłokę i kary kon- 
wencyonalne z myt wynoszą 340 zł. Grzy­
wny za przestępstwa drogowe. 160 zł. Datki 
dobrowolne na budowę dróg mają wynosić
18.000 zł Razem przeto dochody z myt i 
inne dochody z dróg krajowych 210.500 zł.

Nadwyżki dochodów od zakładów upo­
sażonych 6.747 zł.

Zwroty zaliczek z lat ubiegłych 40.000
złr.

Zwroty pożyczek : Od klasztoru B jne- 
djktyuek w Przemyślu 1.400 zł. Od p. Ka­
rola Wilda 593 zł. ' 75 et. Od zgromadzenia 
Pp. Kanoniczek w Krakowie 643 zł. 75 et. 
Od miasta Piwniczny 1.145 zł. 20 et. Od 
miasta Sanoka 964 zł. Od gminy Chłopczyc 
100 zł. Od gminy Brzeszcz 100 zł. Od mia­
sta Stryja 578 zł. 40 ct. Razem przeto do­
chód ze zwrotu pożyczek i odsetek od nich 
5.525 zł.

Dochody szkoły gospodarstwa leśnego 
we Lwowie: a) zasiłek ze skarbu państwa 
na podstawie reskryptu ministra rolnictwa
5.000 zł. i )  wpisowe uczniów 60 zł. c) cze­
sne od uczniów na podstawie budżetu prze- 
bzłorocznego 240 zł. Raz em 5 300 zł.

Dochody krajowych szkól rolniczych w 
Dublunach 15.715 z ł /

Za sprawdzanie szpitalnych rachunków 
aptekarskich przez Wydział krajowy 600 zł.

Różne d-ichody przypadkowe, których 
nie można podciągnąć pod żadną z powyżej 
wymienionych rubryk budżetowych mają 
wynosić 600 zł.

Suma dochodów z rubryk powyższych 
wynosi 286.987 zł.

Oo się tyczy dodatków krajowych od 
Podatków, komisya po uchwaleniu całego 
budżetu uczyni wniosek, aby uchwalono tych 
dodatków sumę taką, jakiej będzie potrzeba, 
licząc po 64.200 zł. dochodu z jeduego cen­
ta dodatku do jeduego złotego podatków.

Sprawozdanie komisyi budżetowej o 
zamknięciu rachunków iii ud uszów iudemui- 
zac-yjnyeh powiada: Przedłożone nam przez 
rząd zamknięcia rachunków trzech fundu­
szów iudemnizacyjnych : Galieyi Wschodniej, 
Galicy i Zachodniej i V ielkiego Księstwa 
Krakowskiego, są bardzo pomyślne, gdyż 
wykazują znaczne nadwyżai w dochodach, 
a tem Barnem znaczne pozostałości rachun­
kowe. W szczególności w funduszu Galieyi 
W schodniej: pozostałość rachunkowa wyno- 
8\ suine 371.646 zł. 62xjt ct., a po odtrące­
niu suuiy 175.618 zł. 43 ct., która jako re- 
Szt& zaliczek zwrotnych i oprocentowanych 
fa rb o w i państwa zwróconą została, czysta 
pozostałość wynosi 196.028 zł. 19')3 ct. 
W funduszu Galieyi zachodniej czysta pozo­
stałość wedle rachunków rządowych wynosi
173,609 zł. 23 ct.

W funduszu mdemnizacyjaj m W. Ks. 
Krakowskiego zakupiono z pozostałości ra­
chunkowych obligów indemnizacjjuyeh no­
minalnej wartości 137.025, zniszczono 251.790; 
zniszczono więc do końca grudnia 1877 ra­
zem 405.930 obligacyj i pozostało jeszcze 
w zapasie 225.802 zł. 50 cti w obligach, a 
19 zł. 87 ct,. w gotówce.

Zamknięć rachunkowych funduszów in- 
demnizacyjnych wysoki Sejm nie załatwia 
stanowczo z powodu, że rachunki te przed­
kładane nam bywają dopiero od roku 1871, 
poprzednie zaś nie są nam znane, a tak i 
obecne rachunki ani należycie zbadane, ani 
też stanowczo załatwione być nie mogą. W 
stanowcze rozpoznanie rachunków indemui- 
zacyjnyeb nie zapuszcza się wysoki Sejm, 
także i dla tego, że skarb państwa formuje
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w nich do kraju pretensye, których Sejm 
nigdy nie uznał i uznać nie może. Na teru 
stanowisku pozostała komisya budżetowa 
także względem zamknięć rachunkowych z 
roku 1877, i dla tego wnosi ;

Wysoki Sejm uchwali :
1) „Sejm wstrzymuje się od stanow­

czego załatwienia przedłożonych mu zam­
knięć rachunkowych funduszów indemmza- 
cyjnych Galieyi Wschodniej, Zachodniej i 
Wielkiego Ks. Krakowskiego za rok 1877 i 
przyjmuje je jedynie do wiadomości z za­
strzeżeniami na poprzednich sesyach przy 
zamknięciach rachunkowych z lat poprze­
dnich uchwalonemi."

2) „Sejm wzywa namiestnictwo, aby 
za pozostałości rachunkowe z r. 1877 z fun­
duszu Galieyi Wschodniej 196.028 zł. 19V3 
cent. wynoszące obligi inderanizacyjne tego 
fuuduszu, a za pozostałości z r. 1877 z fun­
duszu Galieyi Zachodniej 173.609 zł. 23 ct. 
wynoszące obligi indemnizaeyjue tego fun­
duszu zakupiło, i tak jedue jak i drugie 
obligi zniszczyło."

3) „Sejm wzywa namiestnictwo, aby 
z pozostałościami racbuukowemi, czyli resz­
tami kasowemi tychże funduszów lat nastę­
pnych tak samo postępowało."

Akcya okupacyjna.

Ze spisu zabitych i rannych żołnierzy, 
w bitwie pod Senkowicaini (Bandin-Odzak) 
w dniu 21 września, wyjmujemy niektóre 
nazwiska żołnierzy należących do bukowiń­
skiego pułku piechoty, br. Keliaer nr. 41, 
w którym jak wiadomo, służy wielu Polakó w 
i Rusinów: Z 1 kompanii ranny szeregowiec 
Jerzy R u r a k .  Z 2 kompanii: kapral Gu­
staw' H o f m a n  i szeregowcy Jerzy B a- 
k a c z u k ,  Iwan K r u c z k o ,  Iwan M a k ­
s y m ,  zabici; kapral Jerzy B e r l i ń s k i ,  
ranny; szeregowcy: Wasyl P e d o r i a n ,  
Onufry K r z y ż a n o w s k i ,  Piotr L i t w i n ,  
Piotr P a u l i ,  Draytro K o s t e n i u k ,  Ba­
zyli K a p ł o ń s k i ,  Ko.asta ty K o w a c z ,  
Dinytro M a t e j c z u k , Eliasz M e l a  i- 
e z u k , Mikołaj P  o h o n k a , Onufry P o- 
p o w i e ź ,  Piofr W i t w i c k i , ranni. Z 3 
kompanii, szeregowcy: Eliasz H a j d e j -
c z u k , Mikołaj M i r o n o w i c z ,  zabici; 
szeregowcy: Konstanty B e l i  o z,  Józef
O z y c z e j e z u k ,  Kassjau G o r e ń k o , 
Dmytro I f t y  m o w i c z , Piotr M a k ,  Wa­
syl S z e w c z u k , Wasyl S t a w o w y ,  I- 
wan S t e f  c z u k , Iwan S e r u n i a k ,  Szy­
mon T o w a r n i c k i ,  ranni. Z 4 kompanii: 
gefreiter Ludwik J  a c z y ń s k i , i szerego­
wiec Dmytro S t r u t y ń s k i ,  zabici ; sier­
żant Piotr W i e r z b i c k i ,  ranny ; kapral 
Konstanty I l n i c k i ,  ran n y ; szeregowcy: 
Szymon S e m e u i u k ,  Michał T o k a r  
Iwan K o s s o w a n ,  Zacharyasz S o ł o ń- 
c z u k , Jerzy M a k s y m ,  Iftemi N o w o- 
ż e n i u k ,  Jerzy U k r a i n i e c ,  Mikołaj 
F e d i u k , Wasyl M a n d z i u k . Dmytro 
A n t o n o w i c z ,  Mikołaj W i 1 h o w i e c k i, 
Iwan B o d n a r e z u k ,  Aleksander H u b k a, 
ranni ; Mikołaj H o ł o w a c z  i Mikołaj 
S a w i u k  (z 6 kompanii) nieodszukaui.

Z 7 kompanii: szc-regowcy; Piotr
B z o w y ,  Grzegorz K o s t y n i u k ,  nieod- 
szukani. Z 9 kompanii: sierżaut Jerzy P o- 
p o w i e ź  i gefreiter Jan Z u b r z y c k i ,  
zabici; szeregowcy: Iwau D o m i t r a s z -
e z u k , Aleksander S a u c z u k , ramii ; 
Wasyl D a n y  l u k ,  (z 10 kompanii) zabity. 
Z 10 kompanii: szeregowcy; Jan S z u j a ,  
Jan P o p o w i c z  rauni. Z 11 kompanii: 
sierżant Franciszek P o k o r n y ,  ranny; sze­
regowcy: Wasyl G a z d u k ,  Wasyl G r e- 
g o r c z a k ,  Iwan D i a k o n e ń k o ,  Zaeba- 
ryasz K r e c z u a ,  Emil T u d a n , Iwau M i- 
r o n i u k ,  Cyryl M a r u s i a k ,  Wasyl M el- 
n e c z u k ,  ranni. Z 12 kompanii: gefreiter 
Justyn A n d r u s i a k ,  zabity; szeregowiec 
Gabryel R ey  zabity; Szezepa-i H o r y ń -  
c z u k, Michał B r o s z k o w s k i  rauni.

SPRAWY M&MHICME
(Nowy kongres.)

Pod powyższym napisem pisze Pall 
Mail G azette: „Wiadomość o ponownem za­
jęciu Ozataldży i Czekmedży przez wojska 
rossyjskie pociągnie za sobą pewien do­
bry skutek. Podczas gdy politycznych obser­
watorów o zwykłej inteligencji nie zdoła 
wprowadzić w zdumienie, przerazi zupełnie 
głupców. Mieliśmy już aż nadto dowodów, że 
traktat berliński należy do rzędu płodów po­
ronionych, i że nie ma najmniejszego zna­
czenia praktycznego. Nie potrzeba nam było 
dalszych dowodów na to, że wszystko, co w 
tym traktacie miało siłę żywotuą, było pło­
dem konspiracyj, które poprzedziły kongres 
berliński. Ale ostatnie rossyjskie pociągnięcie 
na szachownicy, chociaż nić jest niespodzian­
ką dla nikogo, może obudzi przecie tępy 
zmysł ofieyalny, który był dotychczas ślepy 
na wszystkie, najbardziej jaskrawe fakta; jest

października 1878,

więc nadzieja, ąe odtąd nie będziemy już 
słyszeć owych hymnów pochwal ych nu cześć 
traktatu berlińskiego i owych niedorzecznych 
twierdzeń, że wzmocnił on pokój europejski. 
Te pożądane rezultaty zawdzięczać będziemy 
najnowszym ruchom armii rossyjskiej i okól­
nikowi rossyjskiemu stojącemu w związku z 
tym ruchem. Wiadomo już naszym czytelni­
kom, co zarzucamy temu traktatowi. Żaden 
Anglik nie zechce obalić naszych twierdzeń, 
chybaby może należał do tego pół tuzina 
Anglików, którym reputaeya jest droższą niż 
bezpieczeństwo kraju i którzy tak haniebnie 
wprowadzili ten kraj w błąd. Rossyjski okól­
nik zdaje się być skierowany przeciw Au- 
stryi. Jednem słowem: d r u g i  k o n g r e s  
b y ł b y  b a r d z o  p o ż ą d a n y ,  to wszakże jest 
rzeczą aż nadto widoczną, że jeżeli wypadkom 
dalszym nie będzie kres położony, to wikłać 
się one będą z każdym dniem coraz bardziej. 
Ozy wśród takich stosunków nie byłoby le­
piej. gdyby rząd nasz porzucił już raz rolę 
udawania pozornego spokoju i obojętności, 
gdyby powrócił z letnich wycieczek do Lon­
dynu i objął agendy? Obecna obojętność te­
go rządu szerzy tylko niepokój i obawę, która 
z każdym dniem cięży coraz więcej kra­
jowi." Pomysł nowego kongresu jest istotnie 
oryginalny — i jedynie ze względu na to 
powtórzyliśmy ów artykulik Pall Mail Ga­
zette jako curiosum.

(Rossyanie w R um elii wschodniej.)
Z Konstantynopola pisze 9 bm. spra­

wozdawca Pol. Corr. „Oświadczenie ks. Duu- 
dukowa—Korsakowa, który bawi tu od zeszłej 
soboty, każą domyślać się, że i w Rumcfii 
przyjdzie do zawikłań. Książe przybył tu do 
Stambułu, ażeby porozumieć się % księciem 
Łaba rowem co do instrukeyj, jakie mają być 
udzielone delegatom rossyjskim w między­
narodowej komisyi dla wschodniej Rumelii. 
Zwyczajem swoim mówił ks. Duudukow-Kor- 
sakow z każdym tak wiele i tak otwarcie, że 
możnaby go posądzać o niedyskreeyę, gdy­
byśmy nie mieli przekonania, że ta otwartość 
jego ma cel z góry obmyślony. Wydrwił on 
pracę między narodowej komisyi mówiąc, że 
pracuje ona dla jakiejś „wschodniej Rumelji," 
która nigdy istnieć nie będzie. „Niepodobna 
— powiedział dalej książę — pozostawić na­
dal tej prowincyi pod jarzmem furerkiem. 
Muzułmanie nie mogą żyć wspólnie z ehrzo- 
śeianami pod rządem, którego hasłem „ró­
wność wobec prawa;" muszą oni koniecznie 
b ić  panami. Kongres berliński zapomniał 
całkiem o tej charakterystycznej wadzie Mu­
zułmanów, gdy podzielił Bułgaryę na dwie 
części i zadekretował sztuczny utwór „Ru- 
rneiii wschodniej." Skorobyśmy tylko opuścili 
kraj, zawrzałaby natychmiast między Bułga­
rami a Muzułmanami walka na śmierć lub 
życie. Bułgarzy oświadczyli mi sami, źe rze­
zią Muzułmanów zmuszą nas do powrotu do 
ich kraju, a gdy im powiedziałem, że każę 
na nich strzelać, odpowiedzieli mi, że zginą 
chętnie od kul ehrześciań->kich.(!). Z 162 
osad ehrześciańskich «a południu Adryauo- 
poia otrzymałem petycye o pozostawienie 
wojsk rossyjskich, w przeciwnym bowiem ra­
zie, grożą mieszkańcy emigracyą do Bnłga- 
ry i.“ Księciu robi to widocznie wielką przyje­
mność, gdy może nastraszyć komisarzy euro­
pejskich. Kilkakrotnie oświadczył im całkiem
głośno, że gdy przyjadą do Fiiipopola, bę­
dzie starał się usilnie o to, ażeby życie ich 
n;e było narażone. Nie może on jednak rę­
czyć za Bułgarów, którzy są do najwyższego 
stopnia oburzeń: na komisję europejską, upa­
trując w jej członkach rzeczników tyranii 
tureckiej. Oo się tyczy administracji finan­
sów w Rumelii, jest książę bardzo uprzedza­
jący ; zachodzi tylko ta jedna okoliczność, że 
z kas zabrał wszystkie pieniądze i wysłał je 
do Bułgaryi. Mówiąc o tsin, roześmiał się 
książę bardzo głośno wraz z swoimi adiutan­
tami. Następnie mówił o konstytucyi, którą 
zamierza obdarzyć Bułgarów i o BozoPetro- 
wiczu, jako o kandydacie na tron bułgarski. 
Ale o jednei rzeczy nie wspomniał książę ani 
jednem słówkiem, t. j. o fakcie, że rossyjskie 
władze wojskowe rozdały niedawno 6500 ka­
rabinów pomiędzy Bułgarów w wschodniej 
Rumelii i że uwięziony niedawno herszt ban­
dy Pełko, zosta ł  wypuszczony z więzienia, na­
kazano mu tylko, ażeby działalność swą roz­
ciągnął “ a Macedonię. Członkowie między­
narodowej komisyi mają jeszcze ciągle zamiar 
wyjechać do Fiiipopola a powstrzymuje ich 
od tego obawa, że Bułgarzy zajmą wobec 
a ich stanowisko bardzo nieprzyjazne. Zresztą 
tak, jak dawniej,  ̂ nikt nie chce dać wiary, 
ażeby czynność tej komisyi wydało owo­
ce pożądane. Rossyanie są pewui, że mię­
dzynarodowa komisya nie spieszy się bardzo 
z swą pracą i że upłynie jeszcze bardzo wie­
le czasu, nim rząd turecki będzie mógł wejść 
w' posiadanie Rumelii. Niejeduokrotuie zasta­
nawiam) się już uad kwestyą, co się stanie, 
jeżeli komisya nie zdoła w terminie oznaczo­
nym wypracować statutu organizacyjnego, na 
który mogłaby się zgodzić Rossy a. Wtedy 
w interesie chrześcian bułgarskich przecią­
gnie Ro.sya okupacyę in  infinitum. Słówko 
pewnego starszego generała rossyjskiego, któ­

ry niedawno tłómaczył swojemu otoczeniu, 
że Bułgarzy są szczęśliwi i zadowoleni już z 
obecnej, chwilowej administracji rossyjskiej, 
może z łatwością nabrać kiedyś większego 
znaczenia i rząd rosyjski gotów ostatecznie 
sam uwierzyć w to, iż naród bułgarski nie 
życzy sobie niczego więcej, jak połączenia z 
Rossyą raz na zawsze i że wyrządzonoby mu 
wielką krzywdę nie czyniąc zadość temu ży­
czeniu. I tak — jeżeli pozory nie mylą — 
gotowi Rossyanie, w celu stałej ochrony 
chrześcian bułgarskich, osiąść stale, raz na 
zawsze w Bułgaryi i Rumelii. Reinstalacyi 
władz tureckich stają w drodze rozmaite 
przeszkody, ponieważ niektórzy rossyjscy gu­
bernatorowie, jaK n p. gubernator w Lule- 
Burgas, wskutek fałszywego zrozumienia o- 
trzymanych instrukeyj, nie chcą uzn3Ó tych 
władz i nie chcą oddać im prowadzenia agend 
rządowych, dopóki wojska rossyjskie bawią 
jeszcze w kraju. Komendant VI korpusu, ge­
nerał Skobelew zaradził temu, nakazując su­
rowo funkeyonaryuszom rossyjskim ażeby 
urzędnikom tureckim nie stawiali żadnych 
trudności, lecz przeciwnie, ażeby wspierali 
ich we wszystkich czynnościach urzędowych."

(Z K onstantynopola.)
Korespondent Politische Gorrespondenz 

pisze z Stambułu 9go b. m.: „Jeszcze przed 
tygodniem można było słusznie twierdzić, że 
w pałacu wszystko, nie wyjmując sułtana, 
gorąco sprzyja Rossyi. Mniemano, że kon­
wencja rossyjsko-tnrecka przyjdzie niebawem 
do skutku i że wczorajsi nieprzyjaciele staną 
się sprzymierzeńcami. Ale sytuacja nagle się 
zmieniła. Turcja odrzuciła konwencję i 
przedkłada kontrprojekt; Rossyanie zaś mszcząc 
się niejako za to , oświadczają, że nie ustą­
pią z AdryaLopola. Równocześnie zarządziła 
Porta przygotowania do rozniecenia aa nowi 
powstania w górach Rbodops. Dowódca po­
wstańców Saint-Olair bez pieniędzy i prawie 
opuszczony przez Turitów oświadczył mute- 
szarifowi w Dramie, że chce opuścić wido­
wnię powstania. Ten uwiadomił o tem W. 
wezyra i ministra wojny, którzy kazali po­
wiedzieć Saint-Clairowi, aby nie upadał na 
duchu , gdyż Porta poprze patryotyczne 
przedsięwzięcie, Którego on jest duszą. W 
rzeczy samej oddano pod rozkazy Saiut- 
Olaira batalion wojsk regularnych i przyrze- 
ezono mu, że otrzyma jeszcze sześć batalio­
nów.

W tych dniach przybyła do sułtana 
deputaeya ulemów i wręczyła mu podpisana 
przez wielką liczbę ulemów, ehodżów, sof­
tów i poważanych w kraju effendich petycyę 
tej treści: „Jesteśmy bardzo niezadowoleni z 
ministerstwa. Obecni Twoi doradcy pozwala­
ją ua inwazye do kraju i na poniewieranie 
Islamu. Są bezsilni i bezradni wobec cier­
pień ojczyzny i niebezpieczeństw grożących 
religii. Trzeba powziąć stanowczą uchwa­
łę. Należy się zdecydować albo na woj­
nę, albo na pokój. W każdym razie powinie­
neś zmienić swoich doradzców. Jeśli się 
zdecydujesz na wojuę, to musisz odwołać 
Midhata baszę, który posiada nasze i narodu 
zaufanie." Zdaje się, że petycya ta nie z>- 
stała bez skutku, gdyż od trzech dni mówią 
tu o rychłym powrocie Midhata. Pan La- 
yard powrócił ze swej wycieczki do Artaki. 
Zaraz po jego przybyciu do Stambułu przy­
niósł mu dragoman dywanu odpowiedź na 
jego projekt reform, to jest kontrprojekt. 
Dwa dui prz-diem zapewniano jeszcze La- 
yarda. że otrzyma odpowiedź, z której nie- 
wątpl wie będzie zadowolouy. Sułtan i jego 
doradzcy odstąpili widocznie od zamiaru zu­
pełnego odrzucenia projektu angielskiego. 
Obawiali się, aby nie obrazili tem ga­
binetu londyńskiego i zredagowali odpowiedź, 
która odrzuca niektóre punkta projektu an­
gielskiego, w innych jednakże punktach 
zdradza przynajmniej pozorną chęć do u- 
stępstw. Sułtan posunął się jeszcze dalej i 
chciał dać Aoghi gwaraneye przez utworze­
nie gabinetu reformowego. Przez trzy dui 
zajmował się sułtan wyłącznie ułożeniem li­
sty ministeryalnej, która w końcu tak wy­
padła: S a v f e t  basza W. wezyr i prezydent 
miuistrów; Mi d b a  t basza minister spraw 
wewnętrznych; M u s s u r u s  basza minister 
spraw zewnętrznych; K h e r e d d i a  basza 
minister robót publicznych; S a d y k  basza 
minister finansów,- M u n i f  Effendi minister 
oświaty; K a r a t h e o d o r y  basza, prezy­
dent rady państwa lub minister handlu. Mi­
nister wojny i minister marynarki zatrzyma­
liby swoje teki. Już od dłuższego czasu 
Savfet basza, przekonany o naglącej koniecz­
ności pewnych reform, uskarżał się, że z swo­
imi ministrami nic zrobić nie może; pytanie, 
czy będzie mógł co wskórać z nowym gabi­
netem, który mu chce dać snłtau. W po­
wyższej kotnbinacyi najbardziej uderza na­
zwisko Midhata, który w rzeczy samej znaj­
duje się od kilku dni w większych łaskach 
u sułtana, zwłaszcza od chwili, w której 
Khereddin basza zdołał przekonać sułtana, 
że odwołanie Midhata baszy zrobiłoby w Eu­
ropie i pomiędzy ludnością mahometańską 
bardzo dobro wrażenie. Pozorny liberalizm 
Khereddina baszy znamionuje zresztą naj­
lepiej ogłoszona przez niego broszura, w
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której oświadcza się stanowczo za zniesie­
niem kapitulacji i za poddaniem Europej­
czyków pod sądy mahometańskie."

(W  spraw ie afganistańskiej).
Korespondet Frem denllattu  pisze z 

Bombaju 15 września: „We czwartek pano­
wała u nas na giełdzie mała panika, wsku­
tek cz>-go spadły nieco papiery mianowicie 
akcye kolejowe. Rozeszła się bowiem pogło­
ska, że z Kabulu nadeszły do wicekróla w 
Simii niepokojące wiadomości i że lord 
Lytton uznał za stosowne, zwołać wielką 
radę wojenną, aby zastanowić się nad ewen­
tualnością wojny z Afganistanem. Tymcza­
sem jednak okazało się, że pogłoska ta była 
nieco przesadzoną. We wtorek odbyła się 
wprawdzie w Simli wielka narada, na której 
było także kilku wyższych oficerów, ale rada 
ta została zwołana nie wskutek niepokoją­
cych wieści z Kabulu, lecz na proste żąda­
nie wicekróla. Dzisiaj dowiaduję się, że na 
tej wielkie.) radzie postanowiono zawezwać w 
drodze telegraficznej wszystkich angielskich 
reprezentantów u książąt indyjskich, aby 
zwrócili uwagę dworów, przy których są a- 
kredytowaai, że, jak obecnie rzeczy stoją, 
wojna z Afganistanem w krótkim czasie 
łatwo może wybuchnąć i że dwory te dały­
by dowód wielkiej lojalności, gdyby już te­
raz poczyniły potrzebne przygotowania do 
mobilizacyi oddziałów posiłkowych, których 
mają dostarczyć do armii angielskiej. Odnośne 
depesze wysłano natychmiast po zamknięciu 
posiedzenia i prawdopodobnie lenni książęta 
indyjscy zarządzili bezzwłocznie potrzebne 
przygotowania, aby ua pierwsze zawezwanie 
mogli oddziały swoje przyłączyć do wielkiej 
armii angielskiej. Mimo że wicekról z po­
wodu przygotowań w własnym kraju, ma 
bardzo dużo do roboty, nie spuścił jednak z 
oka przebiegu wypadków w Afganistanie i 
każdego dnia przybywają do Simli kuryerzę 
z nad granicy afganistańskiej z depeszami 
dla rządu. Indyjski rząd posiada bowiem o 
becnie w każdem afganistańskiem mieście 
jednego lub kilku tajnych agentów, którzy 
muszą mu donosić o wszystkiem, co się tam 
dzieje, mianowicie o przygotowaniach wojen­
nych. Z tąd też v. -chodzi, że w Indyach 
wiedzą już w czterech dniach o wszystkiem, 
co się dzieje w Kabulu, Kandaharze, Dżella- 
labadzie i innych znaczniejszych miejscowoś­
ciach. I tak z Peszaweru nadeszła wiado­
mość, iż afganistański generał Jussuf Akbar 

f Han objeżdża w tow arzystw ie kilku oficerów, 
pomiędzy którymi ma się także znajdować 
dwóch oficerów rosyjskich przebranych za 
Afganów, granicę afganistańsko - indyjską, 
aby odbyć inspekcyę załóg i fortyfikacji. W 
poniedziałek był ou w znanej warowni g ó r­
skiej Ali Muszyd, która dominuje nad przy­
stępem do wąwozu khybeiskiego. Tutaj kon­
ferował z naczelnikami mieszkających w pobli­
żu tego wąwozu szczepów i słychać, że roz­
dał pomiędzy uich znaczną sumę pieniędzy, 
W Kandaharze czynione są wielkie przygo­
towania na przyjęcie pułkownika Stoljetowa, 
który ma zwiedzić to miasto. “

K R O N I K A
— U r o c z y s t e  o t w a r c i e  roku nau- i 

kowego w krajowej szkole gospodarstwa laso- j  
wego nastąpi 19 października. 0 9tej godzinie 
odbędzie się nabożeństwo w kościele św. Miko­
łaja, o lOtej zagajenie roku nowego i sprawo-; 
zdanie z roku ubiegłego przez dyrektora, a za­
kończy uroczystość odczyt dr. Romera o zna­
czeniu zoologii a w szczególności entomologii w 
gospodarstwie lasowem.

* R a b n n e l k .  Franciszek K , robotnik 
w kamieniołomach, chory na febrę, nie mając 
gdzie przenocować, poszedł wczorajszej nocy na 
pola Zuiesieńskie i położył się w kopicę siana.
0 północy nadeszło dwóch ludzi, z których je­
den kopnął nogą leżącego biedaka pytając, czy 
to człowiek, czy pies ? Chory wstał i chciał j 
się oddalić, gdy nagle powalony został na zie- \ 
mię i mimo próśb i odwoływań się na nęć l ę '
1 chorobę, odarty z odzieży tak, że pozostał] 
tylko w koszuli. Nazajutrz wyśledził i areszto- ’ 
wał rewizor polioyi Fitzner nikczemnego rabu­
sia w osobie znanego złodzieja Antoniego Eo- 
ganowicza, karanego ostatni raz 15 miesięcznem 
więzieniem. Zrabowaną odzież znaleziono scho­
waną w budce ogrodowej gospodarza K. na
Zniesieniu

**** fcH k .ii d .n l  uwijał się po Lwo­
wie mężczyzna, elegancko ubrany, który pod 
nazwiskiem Juliana de Korab Hubickiego z 
wielką śmiałością wyłudzał datki po hotelach i 
domach zamożniejszych. Jegomość ten pokazy­
wał polecające świadectwa z fałszowanemi pod­
pisami znakomitszych osób w mieście. Wczoraj 
aresztowany przez policyę zeznał, źe się 
nazywa Rudolf Nawojski i pochodzić ma z Tar­
nowa.

* Z ł o ż o n o  w c. k. policyi tłumok, w 
którym się znajduje sześć worków, koc i płachta, 
znalezione przedwczoraj na placu Strzeleckim; 
tudzież parasol zielony zapomniany wczaraj w

dorożce nr. 80, i parasol jedwabny, odebrany 
od Karola D., zbiegłego ze służby ze wsi Brze­
zina.

— O  p o e a c i e  w  B o ś n i i  I H e r ­
c e g o w i n i e  donosi Bosn. Corr., że insty- 
tucya ta z wielu jeszcze przeszkodami ma tam 
do walczenia. Co najważniejsza jednak, że nie­
które stacye pocztowe w samejże monarchii do­
tychczas jeszcze nie przyjmują listów pienię­
żnych dla stacyj bośniackich, nawet adresowa­
nych do samego Serajewa. Faktem jest jednak, 
że tylko przesyłki przekazowe i za pobraniem 
pocztowem nie są dotąd z powodu różnych tru­
dności zaprowadzone, równie jak listy polecone. 
Natomiast listy pieniężne i zwykłe przyjmowa­
ne są nawet na tutejszych stacyach. Drogi w 
Bośuii bezpośrednio po ukończeniu wielkich walk 
są względnie o tyle bezpieczne, że tak ruch 
pocztowy, jakoteż pasażerów prywatnych, jak­
kolwiek połączony z uciążliwościami i niewy­
godami, nie przedstawia żadnego niebezpie­
czeństwa. Od czasu, jak wojska cesarskie prze­
były te drogi, nie zdarzył się na nich ani je­
den wypadek obrabowania poczty lub osoby 
prywatnej. Zamordowany przez Turków konsul 
włoski Perrod puścił się od Sawy ku Serajawu 
przed czołem kolumny głównej wojsk austryac- 
kieb, podróżował więc po terytoryum, znaj 
dującem się jeszcze w zupełności w rękach 
tureckich. Najlepszym zresztą dowodem bezpie­
czeństwa, panującego teraz na drogach w Bo- 
śnii może być okoliczność, iż żony kupców i 
urzędników w Scrajewie odbyły szczęśliwie po­
dróż i, Brood do tego miasta.

— B o g a t e  p o k ł a d y  marmuru w 
pięknym gatunku, obok pokładów granitu, od­
kryć miano w Bośnii, w górach zwanych Mo- 
taica.

— S ę d z i w y  w i e k .  W miejscowości 
Neszce, w Karyntyi, umarła niedawno niejaka 
Elżbieta Supau, przeżywszy lat 104. Pomimo 
tak sędziwego wieku staruszka jeszcze przed 
dwoma laty chodziła o własnych siłach do ko­
ścioła parafialnego, odległego o 5 kilometrów 
od jej mieszkania i czytała bez szkieł.

— P o j e d y n e k .  Jak donoszą dzien­
niki paryskie, odbył się w tych dniach poje­
dynek pomiędzy redaktorem dziennika Le Pays 
p. Rogat a jednym z redaktorów dziennika 
L ’ Evenement, przyczem ten ustatni zosGł cięż 
ko raniony.

— Z b i ó r  b u r s z t y n u  na wybrze­
żach Bałtyku, w skutek nieracyonalnej exploa- 
tacyi przedsiębiorców, z każdym rokiem coraz 
więcej upada. W roku bieżącym zbiór teu był 
tak maty, że przedsiębiorcy, płacący po 1800 
mark czynszu dzierżawnego mają zaledwie 500  
mark dochodu brutto. Najobfitsza stosunkowo 
jest jeszcze kopalnia w Palmnikach.

— I t l o l n  r h o r a g i e w  powiewała w 
tych dniach z gmachu sądu karnego w Gfradeu 
na znak, że w dniu tym, co się już dawno 
nie zdarzyło, w więzieniach sądu tego nie 
było ani jednego więźnia lub inkwizyta.

— Z a b a w n a  s p r a w a  wniesiona 
; była w tycb dniach przed wiedeński sąd dele­
gowany miejski. Posługacz publiczny oskarżył 
niejakiego Józefa Wamborskiego o niewypłacenie 
mu przyrzeczonego honoraryum w kwocie 5 zł., 
a to wśród następujących, dość istotnie orygi­
nalnych okoliczności: Wamborsky, siadając do 
wagonu w zamiarze zrobienia wycieczki do Isohl,

; przywołał z peronu posługacza i przyrzekł mu 
i zapłacić 5 zł. za to tylko, ażeby wołał za nim 
i przed wagonem, trzymając z uszanowaniem 
: czapkę w ręku : „Kłaniam uniżenie panu puł­
kownikowi!" Posługacz wypełuił to zlecenie w 

■ sposób jak najbardziej zadowalniający, nietylko 
bowiem raz, ale aż trzy razy zawołał, stojąc z 

" czapką w ręku u drzwiczek wagonu: „Kłaniam 
j  uniżenie panu pułkownikowi!11 w skutek czego 

damy, które siedziały w tym samym wagonie, 
nabrały niemałego respektu dla osoby p. Wam­
borskiego. Mimo to ten ostatni nie poczuwał 
się do obowiązku zapłacenia posługaczowi 5 zł. 
i ztąd skarga. Nim jednak sędzia wydał wy­
rok, p. Wamborski zaspokoił ten „dług hono­
rowy

— P a n i e  r o s s y j s f e i e .  Z Połtawy 
donosi pewien oficer rossyjski dziennikowi Bow. 
Wrem.: Właśnie powróciłem od armii pod 
Konstantynopolem do ojczyzny i przybyłem do 
Połtawy w chwili, kiedy wsadzano do wago­
nów jeńców tureckich, wracających do Turcyi. 
Jakże byłem zdumiony, zobaczywszy, że nasze 
damy tłumnie zebrały się na dworcu dla poże­
gnania Turków i że zwłaszcza znajdowało się 
pomiędzy niemi wiele szesnastoletnich pensyo- 
narek, córek najpierwszych w mieście rodzin. 
Pożegnanie to odbyło się w sposób prawdziwie 
skandaliczny. Panie nasze całowały i obejmo­
wały Turków za szyje, łzy płynęły „strumie­
niami “ Nareszcie nawet i dla policyi było tego 
za wiele; uznała za rzecz konieczną interwe­
niować i oczyściła peron z tłumów. Pięć stu­
dentek gimnazyalnych, pomiędzy niemi córki 
sprawnika miejscowego i starszego popa, zostały 
z powodu tego skandalu wydalone ze szkoły. 
Oberpolicmajster połtawski od tego dnia zabro­
nił damom pojawiania się na dworcu podczas 
transportu jeńców tureckich. Jakże inaczej że­
gnano nas w Turcyi, kiedyśmy wychodzili 
ztamtąd . Tylko psy szczekały nam na drogę!..

—  S m u t n y  w y p a d e k  z d a r z y ł " s ię  
w tych dniach pod Bożen, w Tyrolu. Hrabia

Fiinfkirchen, odbywając powozem wycieczkę z 
żoną, przyjaciółką żony, guwernantką i dzieckiem 
do romantycznie położonej miejscowości Eiseck, 
kazał woźnicy jechać przepaścistą drogą po­
między skałami, a nadto woźnica tyle był nie­
ostrożny, iż siedział na koźle zamiast zleźć i 
prowadzić konie za cugle. Nagle na wąbkiej 
ścieżynce górskiej powóz zatoczył się na stromy 
stok góry i po chwili runął w przepaść, pocią­
gając za sobą konie. Wszystkie znajdujące się 
w powozie osoby poniosły ciężkie uszkodzenia, 
a woźnica złamał nogę i niebezpiecznie skale­
czył się w głowę. Ranionych z trudnością wy­
dobyto z głębokiego jaru i potoku, do którego 
powpadali, a dla wydobycia koni i powozu mu­
siano na drugi dzień ustawić nad przepaścią 
stosowne przyrządy.

— Ś w ie ż e  p o z i o m k i ,  duże i aro­
matyczne jak w pierwszych miesiącach lata, 
znajdowano jeszcze w tych dniach w górach 
styryjskich nad Drawą, w wysokości 1500 me­
trów nad powierzchnią morza.

— Z  A b is m y n i i  nadeszły od francu­
skich missyonarzy wiadomości, które, jak donosi 
Nozione florencka, wywołały we Włoszech 
wielkie obawy o los naukowej wyprawy wło­
skiej, która pod przewodnictwem markiza Anti- 
nori przed dwoma laty udała się była do Afryki, 
a od zeszłej jesieni gościła na dworze króla 
Szoy Menelika. Król ten bowiem przed kilkoma 
miesiącami zaledwie pojednawszy się z zaciętym 
swym przeciwnikiem, władcą Tygrydy Janem 
Kassai. tym samym, który przed dwoma laty na 
głowę pobił Egipcyan, wypowiedział znowu 
lekkomyślnie wojnę potężnemu Janowi, w której 
jednak prędko został pokonany, poezem Jan, 
który już był nawet przyznał Menelikowi tytuł 
cesarza Etyopii, zajął stolicę tegoż, Ankobar. 
Od tego czasu wszelki słyeh zaginął o marki­
zie Antinori i jego włoskich towarzyszach, bar­
dzo więc być może, że padli ofiarą tej wojny.

* Z e  ś w i a t a  a s e k u r a c y j n e g o .
Jak wielkie postępy czyni aseknracya, opierają­
ca swe kombinacye na podstawie matematycz­
nego obliczenia prawdopodobnej śmiertelności, 
— najlepszym tego dowodem jest ogłoszenie 
wiedeńskiego Ojczystego Banku  zabezpieczeń 
na życie ludzkie, który z powodu obecnych wy­
padków wojennych podaje do publicznej wiado­
mości, iż przyjmuje zabezpieczenia na wypadek 
śmierci także od osób w służbie wojskowej bę­
dących i nie wyłącza wcale zabezpieczenia e- 
wentualnośei wojennego niebezpieczeństwa. Oso­
by w służbie czynnej będące, rezerwiści i t. p. 
mogą zabezpieczyć kapitały po śmierci swej 
wypłacić się mające za dopłatą ryczałtową i z
g ó ry  u iś c ić  s ię  a  o  p rc . od
zabezpieczonej sumy. Dla dogodności jednak 
oficerów, lekarzy i t. p. niższych stopni dozwa­
la bank na rozłożenie tej dopłaty na 12 rat, 
które się wraz z miesięczną premją uiszczać 
mają.

GOSPODARSTWO I M M L
* T a r g  l w o w s k i .  (Sprawozdanie ty ­

godniowe Tzby handlowej zaezas od 5 paździer. 
do 12 październ.) Wszystkie ceny za 100 kilo­
gramów. Pszenica 7.50 do 8-50 złr. Żyto 5.— 
do 5-30 złr. Jęczmień 5-25 do 6 25 złr. Owies 
4*50 do 5.— złr. Hreezka — •— do — ■— złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 5-20 do fi-— złr. 
Kukurudza nowa 4'80 do 5'50 złr. Proso 
— •— do —‘— zł. Groch do gotowania 6.50 
do 7'75 złr. Groch pastewny 4.75 do 5'25 
złr. Soczewica — •—- do — •— złr. Fasola 
7.50 do 8 '— złr. Bobik — •— do — •— 
złr. Wyka 4 '— do 4 3 0  złr. Koniczyna, 
najprzedniejsza 30'— do 50-— złr., przednia
—•— do — ‘— złr., średnia — •— d o -------
złr., poślednia — •— do — •— złr. Tymotka 
— • _  do — •— złr. Anyż rossyjski —•— do 
—•—- złr. Anyż płaski 30-— do 40‘— złr. 
Kminek 28'— do 3P50 złr. Rzepak zimowy 
10.— do 12.25 złr. Rzepak letni 9-—- do 
1175 złr. Rzepik zimowy — •— d o — •— złr. 
Rzepik letni — .— do — •— złr. Lniauka 
9 '— do 10-25 złr. Nasienie lniane 10-— do 
10 50 złr. Nasienie konopne 8-50 do 8-75złr. 
Chmiel — .— do —•— złr. Spirytus gotowy 
32-40 do 33.— złr.

OSTATNIA POCZTA

Wczoraj wieczór otrzymaliśmy następu­
jący telegram :

„ Wi e d e ń ,  16 października. Doniesienie 
urzędowe. Generał R e i n l a e a d e r  donosi 
telegrafem z Zawalja 15 b. m. o swoim po­
wrocie z wyprawy, tudzież o ukończonem 
prawie uspokojeniu Krainy tureckiej. Po u- 
tarczkach z 6 i 7 b. m., które kosztowały 
powstańców 500 ludzi w zabitych i ranio­
nych, opór północnej Krainy był złamany. 
Mieszkańcy powrócili do swoich dom ów , 
wszędzie oddając chętnie broń. Na samem 
pobojowisku znaleziono przeszło 100 trupów. 
Tylko jeszcze w warowni Kl a d u s  garstka 
powstańców stawia dotąd opór. Są oni je­

dnak zamknięci. W  dalszym pochodzie woj­
sko przyjmowane było wszędzie po przyja­
cielsku i doznawało wszelkiej pomocy. Dro­
bniejsze oddziały zapuszczały się w odleglej­
sze nawet strony, nie będąc zaczepiane; po- 
wózki zostawały często zdała od głównej 
kolumny i to bez najmniejszego ze strony 
mieszkańców nagabywania. Broni zabrano w 
okolicy na północ Unny 2.200 strzelb, 2.000 
pistoletów, wielką^ ilość amunicyi. Tam gdzie 
z powodu braku środków transportowych nie 
można było wyprowadzić broni za granicę, 
uiszczono ją , wyjąwszy karabiny systemu 
Winchester. Wpraw-dzie znajdzie się jeszcze 
broń ukryta i zdarzą się jeszcze starcia z ban­
dami rozbójniczymi, przebywającemi w K ra­
inie, ale temu tylko z czasem będzie można 
zapobiedz. Amunicyi nie mogą posiadać 
mieszkańcy w wielkiej ilości."

Według telegramu Deutsche Ztg. forty 
K l a d u s  w i e l k i  i K l a d u s  m a ł y  były 
9 i 10 b. ni. bombardowane przez jedną ba- 
teryę górską. Powstańcy odpowiadali z dwóch 
dział, ale nie zadali wojskom cernujacym ża­
dnej straty.

W Ku l e n  W a k u f  odkryto według 
Presst znaczne składy amunicyi.

S y t u a c y a  po d  Ko  n s ta n ty n o p o -  
j  1 e m zaczyna być niepokojącą. Faktem jest 

przyznanym nawet przez prasę turecką, że 
ludność chrześciańska z miejsc opuszczonych 
przez wojska rossyjskie całemi masami ucie­
kała w popłochu do Adryanopola; z jednego 
miasta Siliwri, jak Turąuie donosi, uciekło 
500 familij greckich z całym dobytkiem, a 
okolica między Adryanopolem a Fdipopolem 
prawie zupełnie wyludniona, przepełniona 
jest obe-nie emigrantami. Wskutek tego 
Rossyanie obsadzili na nowo Lujle Burgos i 
nie ustąpili z Kirk-Kiliszy, a reprezentanci 
rządu rossyjskiego w Stambule czynili Por­
cie z tego powodu przedstawienie* grożące 
powrotem wojsk rossyjskieh, jeżeli Porta nie 
wyszle w te okolice dostatecznych -ił woj­
skowymi dla utrzymania porządku, W. Wezyr 
oświadczył na te przedstawienia, że nie po­
siada sił odpowiednich, ponieważ armia tu­
recka wkutek dezercyi około 50.000 ludzi, 
jest znacznie o-łabioną, a wszystkie rozpo­
rządzałaś wojska wysłano do Kossowa. Wśród 
takich okolicznoś-i powrót Rossyan pod Kon­
stantynopol je-t hardzi prawdop dobuym, 
a wyjazd ks. Ł a b a  n o wa  do głównej kwa­
tery gen. T o t l e b e n a  w Adryanopola 
ma podobno stać w związku z tym planem.

O  s m  a  u  b a s z a  w y j e c h a ł  14 b . m .  a a -
gle do S a l o n i k i ,  aby "z tamiąd koleją 
przez Mitrowicę udać się d j wilajetu Kos­
sowskiego, gdzie m grom idzoai są znaczne 
siły zbrojne tureckie. Słychać, że objąć 
ma komendę u a i temi wojskami, aby przy­
wrócić spokój w Albanii, gdfie liga podnio­
sła formalny bunt przeciw władzy suit ma. 
Deutsche Ztg. umieszcza telegram z Oattaro 
z doniesieniem, że zbrojue hufce Arnautów 
zamknęły drogi z Ueskup do Pryzrenia i z 
Prysztyny do Ipeku i Djakowy i że zamie­
rzają oprzeć się wkroczeniu Osmana baszy 
do północnej Albanii.

R o s s y a n i e  z wielkim pospiechem 
organizują m i l i c y ę  b u ł g a r s k ą .  Z pro­
jektowanych pierwotnie 16 drużyn zrobiło 
się 38 a wojskowe ich wyćwiczenie poru- 
czono najlepszym oficerom armii rossyjskiej. 
Generał S t a 1 e b i n stara się gorliwie o 
jak najlepsze uzbrojenie tych milicyj, które 
obecnie liczą już około 40.000 ludzi. Ks. 
D u a d u ko w- Ko r s  ak o w odbył temi dnia­
mi w Filipopolu inspekcyę 11 drużyn i 3 
baterji i był tak zadowolony z militarnej ich 
postawy, że bezzwłocznie zatelegrafował o 
tern do cara. Aleksander II  powinszował Buł­
garom tel graficznie i wezwał ich, aby pa­
miętali zawsze o sprawie ojczyzny i byli go­
towi wszystko dla niej poświęcić. Z Adrya­
nopola nadszedł 4 b. m. rozkaz zformowania 
jeszcze 40 drużyn i to w jak najkrótszym 
czasie. Rzeczą szczególną i nadzwyczajną 
jest, powiada sprawozdawca Polit. Corr., za 
którym powtarzamy te szczegóły, że rekru- 
tacya do milieyi bułgarskiej rozciąga się tak­
że na Rumelię wschodnią, i że Dietylko dru­
żyny bułgarskie ale także wschoduio-rumel- 
skie otrzymują rossyjskieh oficerów i podofi­
cerów. Car proteguje zresztą milicyę wseho- 
dnio-rnmelską w sposób uderzający. Darował 
im 6 bateryj, do których później przybyło 
jeszcze 3. Oficerowie rossyjsey głośno mó­
wią, że s t r a ż  n a d  w ą w o z e m  S z y b k ą  
powierzoną być musi B u ł g a r o m  a nie 
Turkom. Kto się ośmieli zwrócić ich uwagę 
na traktat berliński, otrzymuje w odpowiedzi 
śmiech szyderczy. Pewien znakomity gene­
rał rossyjski wyraził się, że traktat berliński 
jest „ d y p l o m a t y c z n e m  n i e p o r o z u ­
m i e n i e  m.“ Otóż Ros ja n ie  dążą widocznie
do usunięcia tego „nieporozumienia."

P o w s t a ń c y  m a h o m e t a ń s c y  z 
Posawiny, wyparci do Serbii, zaczynają po­
woli wracać do swej ojczyzny. Dowódzcy ich 
po większej części bardzo zamożni begowie



6
1 spahowie, którzy uszli za Drynę z całym 
arionałem drogocennej broni, wracają smu­
tni, albowiem wojska serbskie ustawione na 
granicy, przetrząsły ich tak sumiennie, że 
prócz małego kozika nic im nie pozostało. 
Serbowie przyszli łatwym sposobem w po­
siadanie bardzo obfitej i cennej kollekcyi 
broui ; odebrali oni powstańcom 3 bOO kara­
binów’, kilkaset rewolwerów, 1.200 pistole­
tów, mnóstwo hanczarów i szabel, któro po 
części reprezentują bardzo znaczną wartość. 
Mimo to wracają powstańcy chętnie za Dry- j 
n ę ; mahometanin bośniacki jest bowiem 
nadzwyczajnie przywiązany do swej ziemi j 
rodzinnej. Władze wojskowe auslryackie! 
cbeąc ułatwić repatryacyę tych zbiegów, j 
przyrzec im imały według Polit. Corresp. 
zupełną bezkarność, i jak słychać, kilku be- 
gów powróciło już. n i  swe czardaki nie do­
znawszy ze strony władz żadnych nieprzy­
jemności.

Kota! Kuhna
Rp- M. Rogulski z Drohobycza. E. Wa­

silkowski z Pleszowic.
Odjechali ze Lwowa.

Pp. K. hr. Łoś. do Kulmatycz. T. hr. 
Tarnowski do Wołoezysk. W. Gołemberski do 

17 października. ( Tdl. \ Lubinki. A. Hołyński do Krakowa. A. Milieski

Podług stambulskiego korespondenta 
Pohtische Correspondenz zgodziła się Porta 
na cztery następujące główne punkta w spra­
wie r e f o r m  w A z y i : 1) W Azyi będzie j 
utworzona żandarmerya złożona z chrześeian j 
i muzułmanów a dowodzona przez oficerów j 
angielskich. 2) Przy każdym trybunale ape- • 
lacyjnym w miastccb wilajetowych będzie! 
zasiadał asesor angielski. 3) Gubernatorowie 
będą mianowani za przyzwoleniem Anglii na 
lat pięć. Mogą oni być usuwani również tyl­
ko za przyzwoleniem Anglii. 4) Defterdar 
(generalny poborca podatków) będzie miano­
wany dla każdego wilajetu za przyzwoleniem 
AEglii, a dziesięciny będą zastąpione podat­
kiem gruntowym. W każdym razie, powiada 
w końcu wspomniany korespondent, częścio- J 
we to przyjęcie angielskiego programu jest 
wielkim tryumfem dla polityki angielskiej i 
nie da się "zaprzeczyć, że pomiędzy Porta a 
-Anglią przyszło do większego zbliżenia*

że nie zaszedł żaden w ypadek  p lądro-  naw e t  m ow y o za ta rgach  między rzą-
w ania , lecz przeciw nie  wojska cesar-  dem  a ba r .  Filipowiczem. Gdyby wy- 
skie zapobiegały  nadużyciom  tego ro- padki tego w y m a g a ły ,  opuści bar. 
dzaju przez mieszkańców popełn ianym . Fibpowicz P ra g ę  i obejmie napow ró t 
Odpowiedź porów nuje  obecna okupa- dowództwo w  Bośnii.
cyę łagodna  z sroga  o k u p a c h  Om era , B e r l i n  a , Fa_ ul_  J L  , ---------------------------------------
baszy W r. 1851 1 1862. W alczyliśmy } z  p  *a  ^  do N a tim a l  do Piekar. K. Wiśniewski do Putiatyoz
z temi samemi żywiołami, k tóre  me- %  > że wIrrótQe łoM ‘ na o s t a n i e  “  — ------------- -----------
d aw n o  m in is tro w ie  tu re c c y  n azw a li urZęd o w n ie  zap o w ied ź  za ś lu b in  c e s  a - W y k a z  o s ó b  z m a r ł y c h
dzikiem i i n iesfo rn em i. W  d w ó ch  m ie- r z e w i c z a  N a p o l e o n a  z k s i e ż n i - !  w czasie »d l  do 10 Września 1878. 
S iącach  d o z n a l i ś m y  d z ie ła  do k tó re -  c z k a  d u ń s k a  T h y r a .  1 j Nawrocki Tomasz, sługa, 1. 57, na suche­
go Orner b a sz a  dw ó ch  la t p o trzeb o - * sy. -  Procek Piotr, zarobnik, 1. 50, na zapa-
w ał. P o r ta  p o w in n a  p o ró w n a ć  lu d zk ie  T eleg rafow any  k u rs  w iedeński. lenie płuc. — Sitarz Filomena, córka woźnego 
p o stęp o w an ie  n a sz y c h  żo łn ie rzy  Z rz e - i « magistratu, 1 6, na płonnicę. - Standyła Ju-
z ia  i k a leczen iem  n a sz y c h  ra n n y c h , i . W i e d e ń ,  16 p az d z^ m k , 1878, godz. 3 lia cdrta ^ robaita , ]. i Vl„  drgawki. -
f!n do Skaro-i o in te rn o w a n ie  żo łn ie -  ̂ aim' 30' Losy kredytowe 160'— w 3S- akcye Szller Da!” d’ dzleci§ mielnika, 1. ><>/ts, na wv- 

, i • u i ' k r  i • i kredyt 205'50, Akcye aoglo-austr. 9940, mioty i biegunkę. — Pros Marya, dziecię wła-
rz y  tu re c k ic h , k o rzy  m e b ra li u d z ia - j * bauku ’UQioQ V -  Akcye kolei Ka- “ la realności, 1. na cholerynę. -
łu  W w alce, w sk azu je  odpow iedz n a  i , ruriwib-o ’ i I ■» „nei Harasymowicz Anna, zarobnioa, 1.30, na gruź-
ty s iące  Z h o n o ram i w ojskow em i do Oj. I L  „ J  Ło,“  * * * " >  «•» * • *  -  Haflel Ewa, faktora, 1 18,
czy zn y  o d esłan y c li żo łn ierzy  tu re c k ic h . | , . A j T 1i połud|Jlową) 6 6 . - f ; .cy3 Qa zaPaleai.® błony brzusznej — Czmii Teodor,

iolfim n k m i a r a  n o d ie ta  ZO- i d 116 — ’ Akcye kolei Mżbiety i ciesla’ 1 63> na raka żołądka. — Matkowski
D u ch , w  J, kim  . P y  P j?  j ?57 50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 12 5 ' — 5 Feliks, syn urzędnika kolei, L ,0/12, na nieżyt
S tała, w y illk a  Z p io k la rn a c jl .  ^  , I Akcye koiei węg.północno-wochodmei 112 75 żołądka i kiszek. — Szymak Marya, żona nau-
m y  za m ia s t u sz a n o w a n ia  w s z y s t k i c h . ^  kolei Rudolfc 118.50 Ak koła; _ wydęta ludowego. 1 41 na suchoty p łu c .-
w yznan, poanieśli byli zasadę uwol- 4ihrecłit-a —■■— W«r ohiio- 1 ^  ’ ’ na suchoty Płuo' —
niania. e .hrześeian  oknnaew a m niei w y - Ro qo J B j  - A  85* P t  ‘ ° Z f  ^  ,parobek- 1 26’ aa Pękuięcieai8 6390, Dalie oblig. maemu 82 50, Lo-y czaszki 1 zapalenie opon mózgowych.  Wein-

z r. 1364 ! 39-50. Akcye kolei siedmiogrodz- stock Szulim, dziecię kramarza, 1.3, na ptonni-
kiei 109 — , Akcye banku obrotowego 102 — . , c§- ~  Lewicka Olga, dziecię leśniczego, 1 2% ,
Losy tureckie 2 0 - ,  Akcye kolei węg.-gAie. na zapaleme mózgu ~ Weiss Esterka ^do
— .— , Akcye kolei państwowej 250 75.
Akcye banku związkowego 105-75, Rubel pa­
pierowy 1' 173/A, Wiedeńskie losy 88'75, Wę­
gierskie losy 77-25, Mark. niem. 58A5. We-

O podróży r o s s y j s k i e g o  m i n i ­
s t r a  f i n a n s ó w  Greigha za granicę do 
nosi telegram petersburgski z 14 b. in.: „Ja­
dący na Berlin do Paryża minister finansów 
G r e i g h  zabawi tam kilka tygodei i zwie­
dzi wystawę. Naturalnie, że wyszukują in­
ne powody jego podróży, mianowicie łą ­
czą ją z rokowaniem o pożyczkę. Świado­
mi sądzą, że o pożyczce będzie dopiero mo­
wa po jakimś czasie i że ministra spow do- 
wało do podróży pragnienie ujrzenia dawniej ■ 
szych znajomych z świata fi tansowego, od­
świeżenia przyjaznych stosunków i wzięcn 
niejako ad referendum objawionych mu za­
patrywań. Łatwo pojąć, że takim rozmowom 
przypisywany będzie iharakter rokowań o 
pożyczkę; istotne kroki finansowe dalszej do­
rosłości poczynione będą dopiero po jego 
powrocie, gdy minister przedłoży projekty 
Oprowadzenia nowych podatków a to przy 
układaniu budżetu w listopadzie. Na podsta­
wie tych środków finansowych mogłaby na­
stąpić odpowiednia celowi pożyczka. W  za­
sadzie wyraził się zresztą nowy minister fi­
nansów przeciw wszelkiemu sztucznemu po­
dnoszeniu kursu papierów- rossyjskieh za gra­
nicą; nie przyniosłoby to trwałego pożytku, 
owszem zgotowałoby tylko kłopoty, gdyż sta­
nowcze polepszenie osiągnąć będzie można 
porządnym budżetem.*

Fanfulia  rzymska dowiaduje się, że 
wskutek zapewnień dawanych ciągle rządowi 
francuskiemu w sprawie angielskiego p r o ­
t e k t o r a t  n a d  E g i p t e m ,  rząd francu­
ski uważał za stosowne przygotować morską 
demonstracyę na morzu orodziemnem. Eska­
dra ta składać się ma z okrętów: „Colbert*, 
„Richelieu*, Friedlaad*, „Sutfen* „Magnaui- 
m e“, „Surveillante“, „Savoie‘:, „Proveuce“, 
„Heroine* i „Infernal*, a dziesięć tych pancer­
nych i mniejszych okrętów wkrótce będzie 
w pogotowiu do wypłynięcia. Tenże dziennik 
donosi, że wbrew rozpowszechnionej pogłosce, 
spór między Anglią i Francyą z powodu 
Egiptu nie został jeszcze załatwiony.

TELBGRA1Y GiZETI  LWOWSKIEJ
W i e d e ń ,  16 października. Wie­

ner Abendpost ogłasza o d p o w i e d ź  
h r .  A n d r a s s e g o  z 14 b. rn. n a  
d e p e s z ę  t u r e c k ą .  Odpowiedź z 0- 
burzen iem  odpiera  niespodziewane i 
n iesłuszne oskarżenia  o okrucieństw a, 
w  kazując, te  udzia ł Haflza baszy w 
za urzeniaeh bośniacko - hercegowiń- 
s k ic  jes t  u rzędow nie udowodniony.

stto Tze?z dziwna, że P o r ta  przed 
podniesieniem tak ciężkich oskarżeń 
m e zwróciła  się do rządu  cesarskiego 
O wyjaśnienia. Odpowiedź konstatuje,

nienia chrześeian , okupacya mniej w y 
m agałaby  ofiar. Byłoby to hasłem  do 
wytępienia m uzułm anów . A rm ia ce­
sarska  uw aża ła  za sp raw ę  honorow ą 
w y k o n a ć  swoją misyę, pomimo z d ra ­
dzieckich napadów, w  duchu  eu rope j­
skiego m andatu  i naszej p rok lam acji .

" B u k a r e s z t ,  16 października. 
M e s  a ż  k s i ę c i a  mówi w  uchw ale  
I z b y : Dziś sy tuaeya  R um unii  wobec 
m ocarstw  jes t  już uregu low ana . R u ­
m unia  należy już do rzędu państw  
niezawisłych. Jes tem  przekonany, że 
Europa uwzględni ofiary poniesione 
przez nas w interesie  pokoju powsze­
chnego. N aród  wdzięczny będzie Izbie 
za światły patryotyzm i roztropność, 
okazaną celom ochronienia  Rum unii  
od nowych zawikłań. W końcu książę 
dziękuje Izbie za powziętą uchw ałę , 
którą rząd w sposób konsty tucy jny  
wykona.

I ? a w i a  16 paźd. Na bankiecie 
urządzonym  przez wyborców, C a  i r o i  i 
w y g ł o s i ł  w i e l k ą  m o w ę  o czy 
nach, ak tach  i zasadach  swojej adm i­
n is t rac j i .  Rząd zawsze szanow ać bę­
dzie p raw o zgrom adzeń i s tow arzy­
szeń oraz w y trw a  przy uchwalonej 
redukcy i podatku od miewa, n a  k tórą  
zezwala położenie finansowe. Budżet 
na r .  1879 wykazuje nadw yżkę do­
chodów w sumie 60 milionów. W  
kw esty i  kościelnej rząd  jak n a jsk ru p u ­
latniej szanuje istniejące p raw a . Mówca 
zapowiedział reform ą wyborczą i r e ­
formę adm inistracyjną. Oo do polityki 
zagranicznej zaznaczył Oairoli, że tak ­
że opinia publiczna W łoch aprobow ała  
sąd  w ydany  przez ca łą  l iberalną E u ­
ropę o postępow aniu  włoskich dele­
gatów  kongresow ych. Oo do okupacyi 
Bośnii włoscy delegaci nie sprzeci­
wiali się jednogłośnej uchw ale  swoich 
kolegów, ograniczając się do żądania, 
aby charak te r  okupacyi został lepiej 
określony. W łochy w ytrw a ją  w poli­
tyce silnej, poważnej i dalekiej od 
wszelkiej zuchwałej mrzonki

wa po doktorze, I. 58, na suchoty płuc. __
Weiss Ester żona piekarza, J. 46, na suchoty 
płuc. — Tuszewska Agnieszka, zarobnica, I. 
50, na pęknięcie czaszki. — Rudkowski Sta­
nisław, dziecko, dni 4, na zepalenie oskrzeli. 

Romańska Ludwika, wdowa po prywatnym
raliście, 1. 68, na uwiąd schyłkowy. __

Kriss Ester, córka zarobnika, 1. 12, na zapale- 
W feA eA , dnia 16 października ffodz. ni.e Romana, córka urzędnika ko-

5 minut 50 Akcve kredytowo 991 qa a 0̂1, na suokoty- — Susłowicz Anna,o, minut 50 Akcye kredytowe 221 -90, Aa- zarobnica, 1. 36, na suchoty. — Reitzes Min-
glo-anstr. • , Akcye banku (Jnio a — ,— , tsche, córka zarobnika, 1 7 , nawodną puchli-
Kolej Kar. Ludw. 226 25, Południowa 66 25, : nę. — Bram Elke, wdowa po faktorze, 1. 85,

j rt A  ) J 1 1 1 »  »  « n  n  o  1 A 17 1 n —* Ir  rtl ,  \T7 t 1_ H • 1 1 ■

gierek* renta S2A5. Usposobienie stłu- - ofloyaUście, 1. 68, „a uwiąd schyłkowy.
mione.

Renta pap. 60' 75, Galie. bank. hyp. 90-—-, 
Gal. oblig. indemu. — , Gal. listy zastaw, 
banku włość. 88-50, Losy z r. 1860 — , 
Napoleonsdor 9 45^*/,, Rubel papierowy , 
Usposobienie silne.

W ió d e# * , dnia 17go października, go 
dziua 10 minut 37. Akcye kredytowi 223’— . 
Anglo-Austr. 10D—•, Uaioasbank 67 50 Ko­
lej Karola Ludwika 226-25, południowa 66 25. 
Rubel papierowy 1‘18—, Gal. listy zastawny 
— •—, Gal. iisty indemnizacyjne — . Gal.
bank rustykalny Losy z r. 583) — -—
Napoleonsdor 9 -4 7 ^ . Usposob. bardzo silne.

i'i| gowiedzialuy redaktor W i n d y  s t a w  H o z i M k l

Zaproszenie do przedpłaty.

na zapalenie oskrzeli. — Wigcek Michalina, 
uczennica, semiuaryum, 1. 17, na gruźlicę płuc.’
— Minkiewicz Zofia, żona emerytowanego*urzęd- 
nika, 1. 50, na gruźlicę. — Miinzer Ohane,
dziecko faktora, 1. 2, na zapalenie płuc. __
Bikalis Mojżesz Ber, dziecię drukarza, 1. T/lg, 
na cholerynę. — Kisielka Karolina, z domu u- 
bogich, 1. 71, na wycieńczenie sił. — Szewców 
Julia, dziecię cieśli, 1. 4, na durzycę brzuszną.
— Mannorosz Grzegorz, dzierżawca dóbr, 1. 64, 
na zakażenie krwi. — Wiśniewski Józef, dru­
karz, 1. 37, na wodną puchlinę. — Prucker 
Amalia, praczka, 1. 44, na wadę serca. —

Lwów dnia 12go Września 1878.

P ociąg i kolejowe. 
P rzychodzą do Lwowa.

Ti K rakow a: o godzinie 5 minut 22 rano 
(pociąg pospieszny) ; o godzinie 9 m. 27 
wieczór (pociąg osobowy) ; o godz. 11 min. 
8 przed południem (pociąg mięszany).

. \ T  P o d w o i o c z y s k  : (na dworzec w Podzam-
Przedp ła ta  n a  G a z e t ę  L w ó w - *  czu): o godzinie 3 minut 2 rano (pociąg 

s k ą wynosi za IV  k w a r t a ł : w miejscu 
3 zł., pocztą 4 z ł . ; za październik i 
każdy następny  m iesiąc  : w  miejscu 1 
zł., pocztą 1 zł. 35 ct.

Na G a z e t ę  z P r z e w o d n i k i e m  
za IV k w a r ta ł  w miejscu 3 zł, 75 ct.,

pocztą 4 zł. 75 ct.; za październik i 
każdy nas tępny  m iesiąc w  m iejscu 1 zł.
30 ct., pocztą 1 zł. 65 ct.

m etoorolo(C »caue
z dnia 7 października 1878 o godz. 1'r a n o  

B arom etr 787.75mm. Psychrometr U 3  “O 
Psychrom etr wilgotny l l .7 ° 0 .  P ręż n o ść  pai* a ^ u iu  

Wilgoć 94"/0. Zachmurzeńi*< 0 W tag blM5.
Ozon 9. Onad w nim. z ostatnich Zi: go-tZui. 

Temperatur* powiatt** +  9 8
B aro m etr idzie w g ó rę .

rs;jT3ł-: j 4 d e  k  *f*> u. 
dnia 17 października 1878.

Hotel George‘a 

Pp F. hr. Potulicki z Glinian. S. hr.
Tarnowski z Śniatynki. E. Lityński z L itw i-)

' W i e t l e A ,  17 października. (Tel.
pryw.) Z Pesztu telegrafują Tagblattowi, 
że przybyli tam  książę A uersperg , hr.
Bylandt, bar. P re tis  i bar. Hoffmann.
W  kołach parlam en tarnych  węgierskich 
zapew nia ją , że k o n f e r e n c j e  mi -  
n i s t e r y a l n e  zajmować się będą 
głównie kw estyą  pokrycia  kosztów 
prelim inow anych n a  o k u p a c ję  Bośnii 
i H ercegow iny  w roku 1879. Tisza 
miał już  rozbierać tę kwestyę z hr.
A ndrassym  i bar. de P re tis ,  który j z Dubna. g . Komg 
z rodzić się m iał pod pewnem i w a ru n ‘ ! ^g^nisław ow ™ 826̂ ^  z ^borowa- H* Kisling j 
kam i na plan wspólnej pożyczki z amor- ,
[yzacyą. Peszteńskie konferenc je  usta-1 Pp F CzernikowsM z Klimkowie. W. Ple- 
llC tylko formę tej wspólnej ope- ni^źek z Brzany. R Radliński z Chlebiczyu.
racyi kredytowej. , K. Torosiewicz z Hołowczyńca. T. Link z Łap-

FremdenUatt zapew nia, że d e m o - 1 8zyna' T Gedrf t ] “ alczyc‘ „i • i • 5i • . Warszawski,b i l  t z a  c y a arrnn okupacyjnej n a s t ą - ! p M hr Baworowski z Koltowa. Dr.
p iła  za poprzedm em  porozum ieniem  z Ł  Offner z Radowiec. S. Wysoczańksi z Berho- 
kom endantem  i za jego zgodą. Nie m a rowa.

nowa. H. S z o k a l s k i  z Rossyi. K. Arnstein z i 
Manheim

Hatsl Liriga, I

Pp. M. Kwittner z Wiednia. S. Reich z , 
W ie d n ia . J. Samek z Wiednia. A. Heller z Rr 

Hotel Lazarusa.
Pp. Dr. I .  Kalech z Żółkwi. K. Kauter ' 

z W iednia. A. F isch e r z 1

osobowy) ; o godzinie 3 min. 9 po połud­
niu (pociąg mięszany) ;

Z e  S t a n i s ł a w o w a  : (na Stryj) do Lwowa 
(nr. 2) o godz. 8 min. 15 wieczór i (nr. 
4) o godz. 4 min. -5 rano.

Z  P o d w o l o c z y s k  : (na dworzec lwowski 
główny) : o godz. 10 min. 43 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 33 rano 
(pociąg osobowy) : o godz. 3 min. 39 po­
południu (pociąg mięszany) .

Z  C z e r n i o w i e c : o godzicie 9 minut 55 
wieczór (pociąg pospieszny) , o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 2 minut 50 po południu (pociąg 
mięszany).

O d c h o d z ą  z e  L w o w a  .
D o  P o d w o l o c z y s l r  : (z Podzamcza) : o 

godz. 11 minut 10 wieczór (pociąg osobo­
wy); o godzinie 12 minut 27 w południe
(pociąg mięszany) .

D o  P o d w o l o c z y s k  : (z głównego dwor­
ca) : o godzinie 5 min. 37 rano (pospiesz­
ny) ; o godzinie 10 min. 44 wieczór (po­
ciąg osobowy); o godz. 12 minut 5 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

D o  C z e r u i o w i e c :  o godz. 6 min. 4 5  ra­
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min. 
25 wieczór (pociąg jmięszauy); o godzinie 
12 min. 30 z południa (pociąg mięszany) . 

agl* i D o  K r a k o w a  : o godzinie llste j min. 3
przed północą (pociąg pospieszny) ; o godz. 
4 min. 83 rano (pociąg osobowy) , o go­
dzinie 4 minut 39 po południu fpociąg 
mięssany) .

Do S ta a is la w o w a : (na Stryj): (poc. nr. 
1) o godzinie 6 minut 40 rano; (pociąg 
nr. 3) o godzinie 5 minut 41 wieczór.

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteósidego, godz. 12 w Peszcie 

odpowiada godz. 12 m. 20 we Lwowie.



Cennik lwowskiej Izby handlow ej i przem ysłowej. 
Lwów, dnie 16 października 1878.

I K  n r  s g i e ł d y  w l e d e ń g k S e j ,
dnia 14 października 1878.

1 . Akcje za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. * 
Kol. lwow.ezer.-jas. „ 200 zł. m.k. o 
Banku kip. galie, 200 zł. w. a. » 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. r

•
3. Listy zast. za 100 zł. ^

fow. kredyt, gaiie. 6°/0 w. a, .
A°ln m » * I" "6°/0 okresowe g

Banku hip. palie. 6°/0 w. a. «
Listy dłużne ,. Z.  kr. wł. 6% w. a , |
3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. £

Ozoln. roin. kr^d. Zakł. dla Gai. o 
i  Buków. y°/0 los. w 15 lat. & 

?«w. kr. *a. w. a. w 15 lat. * 
.  ,  8°/0 w. a. w 30 5*4. k

4 .  O b U g i  za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5°/0 m. k. , , 
Oblłg. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6°/o w. a. 
Pożyczki kraj. z r - 1878 po 6° 0 w. a. 

Bi Leay Miasta Krakowa .
* „ Stanisławów-:

6 .  M o n e t j r ,
Dukat holenderski . .
Dukat c e s a rs k i .........................
Kapoleondor................................
Pófimperyał . . . . . . .
Bubel rossyjski srebrny . .

?»pier«wy .
100 marek menueekicjt , , .
S r e b r o ..........................  .
Kupony w srebrze . . . .

płacą żądają
walutą austr.

Ir et. złr ct.

115
61.05

24 ~  226 50
23 50 126 -
48 — 251 -  
16 —  220 —

S5 20 
80 25 
-5 20 
00 — 
89 25

8 6 -  
8125 
8 6 -  
91 -  

91 -

I .  D ł u g  P a ń s t w a .  plac2
Jednolity dług Państwa w banknot,

maj-listopad . . .  . , 61.—
luty-sierpień...............................  60.90

i Jednolity dług Państwa w srebrze.
styczeń-iipiee . . . .  62.70 ->2 90
kwieeień-paźduiernik . 62 70 62 9

i Losy z rok* 1889 całe . 828 -  830 -
| „ „ 1839 piąta ozęśó 3*& — 317.
; * „ 1854 po 250 złr.. . 1' 6 50 1 0 7 .-
j ,  „ 1860 po 500 złr. 5°/a . 110 .5 iM ll —
: „ „ 1860 po 100 złr. 5% . . <2135 12175

„ „ 1864 (n premia) so 100 złr. 139.40 189.70
; „ ... 1864 n po ........  138 -  1 3 9 -

Benty Como po 42 lir. aus. . . 84 50
Listy zastaw, domen państw, po 1-U

złr. 5°/„.  .........................   . 1 4 2 .-  143 50
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 3°

90 25 91 30

1S
82 25 83 25

90 -  91
90 — 91 25
i 4 25 15 50
19 -  31 -

97 40 97 70 
71,20 1.35

102— 103 — 
79 5 ’. 80.50 
82 5 j  83 . —

104.50 ; 05,— 
73 — 73 50 
78 50 .9 -  
ł i S ,

} Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 
j Lwow. Ozern. kolei po 200 zł. w. a. w sr,
! l'ow. kol. żel p&ńst. po 200 zł. m. k.
' Pofud. koi. państw, po 200 zł. w. a. . 

Koi. węg. gal. a 200 zł. w sr. . .
5» M s t y  zast. itssowan« 

Ogólny romiczo-kredytowy 'Zakład dla 
U&iieyi i Bukowiny, w 15 1. 6°/0 

Powsz. austr. z&fcś. kred. ziem. 3 %  w er 
Gar. zakł. kr. zieiu. Krak. los. w 18 

w
.n  Ti ?! H >1 Ti ^  3r

Tow. kred. «  a po 4%
r. n * *> ! j r.

>% •- •
taeh zwrotne . .

(łsl. ' anku hipoi. po 6®/0 • •
Gai. -  ki. kred. włość. po 6®/» • •
IW . kr». iriejg. iw. w 151, wyj, po 6®/».

płacą.
230.— 280 50 
i 23.50 r>7 -0 
• 5 2 . -  353 50 
65.50 66.25 
8 4 — 84 50

•° i J
n -

90. - 
i 08 —
92.50 

50
87.50 
;9 50 
,'5 50

85 50 
90 -
88.50

9 1 .-  
108.50 
,-2 75
--6 5(1

86 . -  

90 30 
8 9 . -

—.— — Paryż

Keglerieha po 10 zł. tu. k.
Losy miasta K rakow a..........................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a
Parnego po 40 zł. m. k.........................
Pundaeya szpit. Areyksięcia Rudolfa 
Salina po 40 zł. m. k.
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł w». 
Poi. Tryestu po 100 zł m. k 

„ „ 50 zł m. k
Waldsteina po 20 zł ik. m .  . 
Windisehgriitza po 20 zł m, h

W efeM ©  (~ J jt SUSńf 
Augsburg z& 100 zł. w. p 
Berlin za 100 mark w. r 
Frankfurt za 100 łJ
Hamburg za l"? ar rk r.
Londyn za 10 fi.

1 4 -  
14 75 
2.3 — 
27 50 
1 4 -  
38 25 
34 50 
19.50

)17.75

2 50 
-7 oO

1, ; - 
u . .  .-
15 55 
28 50 
27 - 5  
4 50 

38 75 
35,— 
20.50 

118.21 
63. — 
23. - 
38 50

100 A.

48
53
40
58
71
161/.

1
1

S7 70 
100  -  

99 50

5 59 
5 63 
9 51 
9 71 
! 81 
3 18*/. 

58 70 
101 50 
101 -

Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/0 
J?. O to lig so y ®  indosu Sc/0 s*

Czech : . .
Bukowiny . .
Gslieyi . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu .
Węgier .......................... .....

8. Inn® poźsycstel p>wteSit 
Galie, pożyczka krssjowa z r. 1873 6°/,,

4 .  A lkcy®«
Bank Angio-aust. 200 zł. emit. zł. 101.— 10125
Inst. kred. dla handlu po 160 .'i. . 823.7-5 224 —
Niższo-austi-. tow. esknmt p» 500 730 - 740 —
Gal. bankx hip. pa 200 k!  .
Gal. bank. d. hndCiprz. a 200 zł. wp». w  
Gal. zakł, kred. ziemski u 200 siL. —.
Banku narodowego a 600 zł. . . 794 795
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebise — - .......
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. oi.k 497. 498 —
Koi. Cesarzow. KMbiety po200 n J m.  k- • 59 — 160.—

; Kol.Presz6w-Tscn.(w,e.) * 200^
p>.- kc 47' ?.: • U-f*0 s |

„ „ wSwi.r
Banku narodowego po 6°/0 
Węg. tow. ziem. po 5V / t 

po 5°/o
50
.50

93.—
8 7 . -» n n .r*- " I o • * * a *  ̂  ̂ jr **

O R » lig a cy e  a prawom pierwszsńsfcwa ir- •' 5 (»0 m  >
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/„ v?. 
‘Iow. kol. żel. Preszów-Tantów (;■ 

a 300 f*. c’°/0 w srtbr.
Koi. pół. <o i 00 zł. <a i 

„ 100' zł. .,. -  .,
Kai. ca Ki,,. Ludw. ' .90 fc. “1 

.  . . .  i

66.75 67 25

C"ik&i cesarski 
n pełnej wagi 

Korona
20-frankówka . . 
Rossyjski imperyfeł 
Talar awiąskowy 
Srebro . .

K u r s  .srket.a.

i 7 3 o 
>6 70

Lwow.-Ozar'~Jas. j 
* 6®/* Jf8bKS r.

WKłbr. -  —
1998 -- 20 ! 4 -mm

sat-. > 
11 „ 

i  1867 
* r. 1858 
x r  1S72

Węgj -al. IB . A 200 zł 5®/g wsrsbn  
7 . ILssiy.

Inst. kred. dla hand. i pr*. po 10C;
CŁrego po 40 zł. m. k.
* » .“‘.wy- ną, niTTtv.iiv •. ---

100.r0 
95 50 

i 00 50 
93 .  —  

96.25

78 25 
80 25 
70 ni 
66 25

101.50
Z

5 58 — 
5.57 -

9.38.50 
■1.64 -

10

117 65 
-.6 75

, 5 9 . -  
5.58

9 3 
.65 —

101—
99—
96.75

160 —
28 75 
92 50

78.75 
80 75 
11.25 
6175 
64.50

160.50 
29 50 
9 3 - |

«; |et 
60 60 
62 45

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowy
Telegrafowany kurs wiedeńsi i 

% daia 16 października 1618.
Jednolity dług państwa w banknota.h 

„ „ w srabriie
Renta w słocie . . . .
Losy pożyczki z roku 1860 
Akey* baaku wiedeńskiego 

„ kr“ lutowego
Londyn
Srebro . . .
Napoleoador
Dur - '■esarski me~

95
75

79!
■! 10 
784 — 
919 50 
118 10 
luoj — 

9j46‘/i 
5 61 

58 50

H g e i e i i  mb 1 o w y
(6178 1—8) E  d  y  k  t .  L. 7070.

0. k. sad powiatowy Buczacz ogłasza 
iż na dniu 21 października 21 listopada i 
19 grudnia 1878 każdym razem o godzinie 
10 rano sprzedane będ$ na pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub wyżej, na trzecim 
i niżej ceny wywołania niektóre części real­
ności pod 1. 15 w Snowidowie położonej do 
masy leżącej Marty Wujów należącej na za­
spokojenie pretensyi Marty Hucuł w kwocie 
140 złr. w. a. z pn.

Cena wywołania 167 złr. 50 ct.
Wadyum 10 prc. tejże.
Eeszta warunków do przejrzenia w re- 

gistraturze.
Buczacz dnia 17 sierpnia 1878.

(6188) O g ł o s z e n ie .
L. 6148. Komisya hipoteczna tutejsze­

go sądu rozpoczyna dochodzenia miejscowe 
w celulu założenia ksiąg gruntowych dla 
gminy katastralnej Jahłusz dnia 22 paździer­
nika 1878 o 9 godzinie rano.

Każdy interesowany może przed komi- 
syą zgłosić się i wszystko przytoczyć co dla 
obrony praw swych uzna za stosowne.

0. k. sąd powiatowy
Rohatyn 14 października 1878- 

(6170) C h b n rfie sz eze n le .
L. 5882. 0. k. sąd powiatowy w Kozo- 

wie zawiadamia, iż złożone zostały u niego 
arkusze posiadania służące do ułożenia ksiąg 
gruntowych dla gmin katastralnych Krasna 
i Cecory.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wniesione być mogą pisem­
nie lub ustnie w tutejszym sądzie na dniu 
26 października 1878 w którym dalsze do­
chodzenia w razie potrzf by prowadzone będą.

Kozowa 12 października 1878.
(6180) O g low ieen l© . L. 65.

Komisya hipoteczna c. k. sądu powia­
towego w Dąbrowie zawiadamia, że docho­
dzenia celem założenia księgi gruntowej dla 
gminy katastralnej Smyków wielki z dniem 
21 października 1878 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Dąbrowa dnia 14 października 1878. 
(6176) O głoszen ie .

L. 6835. 0. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany zawiadamia iż arkusze posiada­
nia z aktami zaprowadzenia księgi gruntowej 
dla gminy katastralnej Podole z Gurową i 
dla gminy Bujne w sądzie do przejrzenia 
złożone.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie po­
wiatowym do dnia 21 października 1878 na 
którym dalsze dochodzenia w skutek zarzu­
tów prowadzone będą.

Nowy Sącz d. 4 października 1878. 
(6179) O g ł o s z e n ie .

L: 64. Komisya hipoteczna zawiadamia 
iż arkusze posiadania dla gminy katastralnej 
Olesno złożone zostały w c. k. sądzie powia­
towym w Dąbrowie do powszechnego przej­
rzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości tych 
że wnoszone być mogą w sądzie a na dniu 
19 października 1878 i przed komisyą hipo­
teczną.

Dąbrowa dnia 14 października 1878. 
(6186) ‘ O g ł o s z e n i e .

L. 9989. Komisya hipoteczna przy c. 
k. sądzie powiatowym w Nisku zawiadamia,

ze arkusze posiadania służące do założenia i 
księgi grunto.,ej dla gminy katastralnej S ła -s 
ny zostały ułożone i że takowe w kaneela- jj 
ryi komisyi hipotecznej w Sojkowy przejrzą- j 
ne być mogą. I

Zarzuty przeciw prawdziwości tychże |  
arkuszów wnosić należy do dnia 19 paździer- * 
nika 1878 w którym razie wniesienia zarzu­
tów dalsze dochodzenia przeprowadzone 
będą.

12 października 1878.
(6138 1 —8) Śhtu&mildiunj}*

3- 48737. 3n gotge (Srlaffeś be§ f). I. Ł 
^inan^SJłinifteriunig bom 26 ©eptember 1878 
3- 21922, tuirb bie ©e&iirett* Ośinijrbuttg ber 
attgemeinen SSerjefjnxngś=<Steixer fammt bent 
20 prc. aujjerorbeutlidjen S ^d ltag  jur 23cr» 
jeljrungśifteuet unb bert ber ©tabtg -membe 
Liaz belDihigten ©emein&psujdjtagett fur allc, 
iiber bie SBerje^rungśftencrlinie bon Li oz junt 
S3erbraućf)e bafelbft ber ©e&iirenentndfjtung 
untertiegenben ©egenftanbe bie ©inljebitug beg 
©emeinbejufdjlageS bon ben innerljat6 ber 
Linzer ©teuertinic erjengten gebrennten geijti* 
gen gfuffigfeiten, bann bie ©infjetnmg be§ 
aerarifdjen 3ufd)fug§ bon 7 tr. mit ©infdjtujj 
beS 20 prc. Pr - Heetoiiter unb
Sacharometergr. d , bann be§ ©emeinbcju= 
fcf)tag§ bon 50 fr. pr. Heetoiiter bon bem tn= 
nert)at6 ber Linzer ©teuerlinie erjeugten iBier, 
ferner bie ©inljebung ber SBaffer* unb ber 
2Begmautt) bei ben fietreffenben Siniettamtcnt 
unb SBegntautt)^ ©tat onen auf bie ®aite.r bont 
1 Sanner 1879 6i§ te^ten 3)ejember 1881 im 
SBege ber óffentlidjen SSerftcigerung bereint 
berpadjtet werben.

® ie  aSerfieigerung ftnbet am 26 (fed)§ 
unb jtoanjtgften) Dctober _ 1878 urn 9 Utjr 
S3ormittagS bei ber f. t. ?5'uunj=S)irection in 
Liuz ftatt. unb e§ Werben bei berfelben mitnb- 
ttcfje uttb ft^riftltdje ?lnbote attgenommen  
Werben.

®er 2lugrttf§pret§ alg ©injariger 
fcbtding fitr bie bercinte śBerpadjtuug ber ge= 
nannten ©efatle betrdgt 245.000 fi. b. t. 3ibet= 
maltjunbert bierjig fiittf taufenb ©uiben óft. 
SB., wooon auf bie SBeg- unb SBafflrmautcn 
8 400 fi. unb auf bal iibrige jpadjt * Dbject
236.000 ft. entfallen.

® ag  SSabium ift im S a a ren  ober tu ofterr. 
© taatźpapieren  uac^ bem SBorfettfurfe m it jetju 
jperjent beg Slugrufgpretfes b. i. tnit bem 9)e= 
trage bon 24.500 fi. bei ber S i$ itatton 8»eom *  
miffion jtt ertegen unb eg ift auĄ  geftattet, 
btefeg Śabittm  bei einer f. f. ©efefigfaffe ju  
ertegen, in  wetd)em g a lte  bie D u ittu n g  jener 
Saffe, Wetdje ba§ 93abtunt ttbernommert tjat, 
ber fiicitationgfom m iffion  ju  tibergeben ift.

®ie itdfjpren S3ebingungen fflunen bei ber
I. f. g'uanj=Śanbeg=®irection in Lemberg cin- 
gefe^en Werben.

St\ !. g^uanj=2aubeg=®irectton. 
Lemberg, am 10 October 1878.

(6102 3—3) E  (1 y  b t .  L. 3527.
G. k. sąd powiatowy w Oświęcimie 

podaje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie Karola Haempla przeciw Antoniemu i 
Maryannie Szczerbowskim o zapłacenie 1500 
złr. w. a. z pn. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
pod 1- 29 w Oświęcimie położonej w dniach
Toni1-Z, !e,raika’ 23 listopada i 23 grudnia 
1878 kazclym razem o godzinie lOtej rano 
w budynku sądowym a to pod następującemi 
warunkami:

1) Przedmiotem licytacyi jest realność

pod nr. 29 w Oświęcimie położona, składa­
jąca się z domu murowanego piątrowego, 
przy którym z tyłu znajdują się przybudo­
wane drewniane drewutnie, szopki, wur.it u  
malarski, oraz z przynależneg-o placu w łą­
cznej objętości 78 kwadr, sążni 7 stóp i 10 
cali kwadr, obejmującego, i takowa sprzeda­
ną będzie w trzech terminach.

2) Rzeczona realność sprzedaną będzie 
niepodzielnie i bez wszelkiej ewikcyi.

3) Cena szacunkowa w ilości 3500
złr. w. a. stanowi zarazem cenę wywołania. 
Na pierwszych dwóch termie ach sprzedaną 
będzie powyższa realność tylko za cenę sza­
cunkową lub od takowej wyższą, na trzecim 
zaś terminie także poniżej ceny szacunkowej.

4) Chęć kupna mający złożą przed 
rozpoczęciem licyta<*yi do rąk komisarza sa­
dowego do przedsięwzięcia licytacyi wydele­
gowanego, tytułem wadyum kwotę 850 złr. 
w. w gotówce lub też w papierach pań­
stwowych według ostatniego kursu giełdowe­
go Wadyum najwięcej ofiarującego zostanie 
zatrzymanein i później od ceny kupna potrą- 
eonem, wadya reszty licytantów zaś zwróco­
ne im będą zaraz po licytacyi.

Oświęcim dnia 24 sierpnia 1878.
(6092 3— 3) m  d  y  k  t ,  L. 9774.

Brzeżański c. k. Sąd powiatowy zawia­
damia że aa prośbę Władysława Lewickie­
go w cela wydobycia sumy 600 złr. w. a. 
zpo .  jemu od Arona Piafl i BAcie Fiael 
się należącej — odbędzie się publiczna sprze­
daż 7/8 części realności pod Ik. 292 w Brze- 
żanaeh położoir j w trzech terminach a mia­
nowicie w dniach 23 października — 22 
listopada i 23 grudnia 1878 o godzinie 9tej 
rano w zabudowaniu sądowym.

Jako c,jnę szacunkową ustanawia się 
kwotę 761 złr. 55 ct.

Wadyum wynosi kwotę 76 złr. 16 et. 
wal. ausL

Akt oszacowania, warunki licytacyjne i 
wyciąg tabularny przejrzeć można w registra- 
turze sądowej.

W razie gdyby realność ta na powyż­
szych trzech terminach za cenę szacunko­
wą nie mogła być sprzedaną — do przesła­
niania wierzycieli tabularnych celem uło­
żenia. warunków ułatwiających wyznacza się 
termin na dzień 23 grudnia 1878 o godzi­
nie 4 po południa.

O t-zem się chęć kupienia mających 
strony i teresowrue, do rąk własnych wie- 
rzye.iela^ tabularnego — zaś masę spadkową 
ś. p. Szc/ 'pana Olszyckiego i wszystkich 
wierzycieli, którzy po 2 sierpnia 1878''do t .- 
buh wes-li na ręce kuratora p. adwokata 
Dra. F  n eDteiua z zastępstwem p. adwoka­
ta Dra. Madejskiego zawiadamia.

Br/irżany 27 sierpnia 1878.
(6090 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 5059. Daia 24 października dnia 28 
listopada i dnia 19 grudnia 1878 o godzinie 
10 rano rozpisuje się ponownie w tutejszym 
sądzie przymusową publiczną sprzedaż real­
ności pod 1. 36 w Łanowicaeh powiatu Sam­
bor ciała tabularnego nie stanowiącej Jacka 
Ilrynczyszyn własi-aj w sprawie Gittli Bach- 
rnauu o 36 złr. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 270 złr. wa- 
dyam 27 złr. a. w.

Przy pierwszych dwóch terminach re ­
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania

przy trzecim także niżej takowej będzie sprzt - 
daną.

Resztę warunków wolno w tut. sądzie 
przejrzeć.

0. k, sąd powiatowy m. d.
Sambor 24 sierpnia 1878.

(0134 8—3 j E  d  y  h  L
L. 2494. 0. k sąd powiatowy w Wi- 

śniowczyku zawiadamia, że celem zaspoko­
jenia sumy pożyczkowej 250 złr. w. a. wzglę­
dnie 206 złr. 86 ct. w. a. odbędzie się a 
rzecz galicyjskiego zakłada kredytowego ziem - 
skiego w Krakowij tutejszym c. k. sądzi? 
w 3 terminach 21 października — 18 listo­
pada i 16 grudnia 1878 każdym razem o 
godzinie 9 rano egzekucyjna lieytacya real­
ności d łu ż n ik a  O nu frego  F u r io na ,  pod  ik. 
152 w Burkaoowio, me stanowiącej ciała hi­
potecznego.

Cena wywołania 700 złr.
Wadęum 70 złr. w. a.
Protokół zastawniczego opisania i re­

sztę warunków licytacyjnych można przej­
rzeć -  tutejszej registraturze.

Z c. k. Sądu po w aiowego.
Wiśnio w czyk dnia 30 lipca 1878.

(6137 8— 3) 5 H łw i© szcx eittle
L. 2102. Podaje się do powszechnej 

wiadomości, iż celem zapewnienia dostawy 
żywności dla chorych i zdrowych więźai c. 
k. sądu obwodowego na rok 1879 odbędzie 
się daia 24 października 1878 o godzinie 9 
rano lieytacya in minus.

Wadyum w kwocie 1472 złr. w. a. 
złożone być ma gotówką lub w obligacyach 
prawem dozwolonych, według ich kursu, lecz 
nie nad wartość nominalną obliczonego.

Warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tutejszym sądzie.

Pisemne oferty wedle przepisów wygo­
towane i w wadyum opatrzone przyjmować 
będzie komisya licytacyjna do zamknięci? 
licytacyi,

Rzeszów 10 października 1878.
(6153 3—3) K o n k u r s .  L. 7637.

Celem obsadzenia posady c. k. konce- 
pisty sanitarnego przy Namiestnictwie Lwow- 
skiem w randze X. klasy z systemizowane- 
mi dla tejże poborami rozpisuje się niniej- 
szern konkurs do 10 listopada 1878.

Ubiegający się o tę posadę, winni 
wnieść swoje podania zaopatrzone w dowo­
dy kwalifikacji w myśl ustawy z dnia 21 
Marca 1873 1. 37 dz. u. p. tudzież znajo­
mości języków kraj >wych w powyższym 
terminie konkursowym przez c. k. Starostwo 
a względnie Dyrekcyę policyi swego miejsca 
zamieszkania do c. k. Prezydyum Namie­
stnictwa.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 14 października 1878.

(6070 3—3) ^ Ifw le a se e n e w fe .
L. 82-57. 0. k. sąd powiatowy w Bia­

łej czyni niniejszem wiadomo, iż ceFm do­
browolnej sprzed-,ży realuości spadkowych po 
ś. p. Filipie Naehowskim pozost?iłych, w Bia­
łej pod 1 kons. 277 i 271 położonych, przed 
sięweźmie dnia 28 października 1878 o go­
dzinie 10 z rana w kancelaryi sądowej pu­
bliczną licytacyę. Za cenę wywołania usta­
nowiono kwotę 7.000 zł., poniżej której re­
alności te sprzedane nie będą.

| Do czego się kupicieli zaprasza.
0. k. sąd powiatowy w Białej 6 paździer-

nika 1878.



(8011 3-8) Obwieszczenie licytacyi. L- 21098.
Celem wydzierżawienia podatku konsumcyj aego od mięsa i wina, począwszy od 

1 stycznia 1879 do 81 grudnia 1881 z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy przed u- 
pływem ostatnich dwóch lat, lub bez tegoż zastrzeżenia, odbędzie się publiczna licytacya 
wedle następującego przeglądu :

7

oS-*
sj
O

Dla okręgu 
dzierżawnego

Borszczów 
z 8miu

miejscowościami

Kołomyja 
z 31 

miejscowościami

Mielnica 
. . z 25 

miejscowościami

Tłuste -Uścieczko 
z 20 

miejscowościami

Przedmiot
dzierżawy

mięso

wino

mięso

mięso

Oznaczenie
taryfy

klasa III.

C.
pozycya

1— 8

klasa III

klasa III

Cena
wywo­

łania
zł. c t

1010

1405

20661—

3668

Licytacya 
odbędzie się 

dnia

28 października 
1878

28 października 
1878

30 października 
1878

31 października 
1878

Przed- lub 
popołudniu

od 8 do 12 
przedpołudniem

od 3 do 5 
popołudniu

od 8 do 12 
przedpołudniem

od 8 do 12 
przedpołudniem

.2
Jas

^ -4
^  a
5?^ 
O M4-3
03 |£ 

&

Jako wadyum składa się 10 prc. ceDy wywołania.
Oferty pisemne w wadyum zaopatrzone należy do drugiej godziny popołudniu 

dniem przed ustną licytacyę do rąk naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu wnieść.
Wykaz miejscowości, należących do pojedynczych okręgów dzierżawnych znaj­

duje się w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarku, jakoteż w kaueelaryi dotyczącego c. k. nad­
zoru Straży skarbowej, w który każdy mający chęć licytowania, w glądnąć może, zaś bliż­
sze warunki licytacyi mogą być w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu przejrzane.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Kołomyja dnia 3 października 1878. ___________ ______________

(6010 3-3) W a L. 17492.
'  '  y  k
wydzierżawić się mającego podatku konsumcyjnego w niżej poszczególnionych okręgach 
dzierżawnych wraz z przynależnemi miejscowościami na czas od 1 stycznia 1879 do koń­
ca grudnia 1879 z prawem przedłużenia tej dzierżawy milcząco na dalsze dwa lata t. j. 
do końca grudnia 1881 lub bezwarunkowo na lat 3 t. j- od 1 Stycznia 1879 do końca

grudnia 1881.

Okręg
dzierżawny

Podatek 
konsumcyj- 
ny pobierać 
się ma we­

Do wy­
dzierżawie­

nia po ­
datek kon- 
sumcyjny

nrl

Cena wy­
wołania 

czyli rocz­
ny czynsz

W adyum 
ma być 

złożone w 
kwocie

Rok miesiąc 
i dzień, w 

którym licy­
tacya odby­
wać się bę­

Władza i 
miejsce 

gdzie licy­
tacya odby­

wać się
dle taryfy dzie

zł. ct zł. ct.

Brody I. UL mięso 21050 — 2105 — pa ==<73 1
O fl O

Zborów III. mięso 1270 --- --- — <X>t-. Zj

°  o. o
Jezierna III. mięso 1257 36 126 — co oo 2 sa t-  s2" % m

Waręż III. mięso 1037 57 104 —
s  «co _
=3 r§

O u-
"ta

Mo T,
Krystynopol III. mięso 1563 62 156 50

^  .2 °
Ph

Sokal III. mięso 2902 66 293 —
SI ^ 

«  1  00 d

Brody dnia 1 października 1878.

(6135 3—3) E  d  y  k  t.
L. 2493. C. k. Sąd powiatowy w Wi- 

śniowczyku zawiadamia, iż przedsięweżmie 
egzekucyjną sprzedaż realności gruntowej 
pod 1. 35 w Rosochowaczu Jaśka Atamań- 
czuka własnej ciała tabularnego nie stano­
wiącej w dniu 21 października — 18 listo­
pada i 16 grudnia 1878 każdym razem o 
godzinie 9 przed południem w zabudowaniu 
sądowem na rzecz Galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie pto. 
150 zlr. a względnie 118 złr. 19 ct

Cena wywołania 500 złr.
Wadyum 50 złr.
Protokół opisu zastawnego i resztę 

warunków można przejrzeć w registraturze.
Z ?. k. Sądu powiatowego

Wiśniowczyk dnia 30 lipca 1878.
(6103 3— 3) O bw ieszczen ie . L. 5826

C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu po­
daje do wiadomości, że celem uzyskania 
sumy 34 złr. a. w. zpn. odbędzie się w tu ­
tejszym sądzie publiczna licytacya realności 
1- 55 w Łokutkach Jana Kozaka własnej na 
rzecz Leizora Schwefelgeista w terminach 
24 października — 26 listopada — 19 gru­
dnia 1878 każdym razem o godzinie 10 
Przed południem, która przy dwóch pierw­
szych terminach za lub wyżej ceny szacun­
kowej przy trzecim zaś i niżej takowej sprze- 
daną będzie.

Cona szacunkowa wynosi 1215 złr. wa.
Wadyum 10%
Bliższe warunki można przejrzeć w tu- 

tejszym sądzie
Tłumacz 13 września 1878.

(6101 3—3) £  d  y  k  t .

_ L. 530, c. k. sąd powiatowy w Oświę- 
cirnie donosi do publicznej wiadomości, iż 
w sprawie egzekucyjnej Jana Czerwika prze­
ciwko Romanowi Stańko a względnie prze­
ciwko tegoż spadkobiercom o zapłacenie 
sumy wekslowej 1200 złr. w. a. z pn. dozwo­
lona egzekucyjna sprzedaż realności pod nr. 
109, pod nr. 128 i pod nr. 143 w Oświęci­
mie położonych i w tym celu wyznacza się 
termin licytacyjny na dzień 25 października,

29 listopada i 20 grudnia 1878, zawsze o 
godzinie 9 przed południem w kancelaryi 
sądowej z tern dołożeniem, że realności 
egzekwowane przy pierwszym i drugim ter­
minie licytacyjnym wyżej ceny szacunkowej 
lub za cenę szacunkową, a to realność pod 
nr. 109 na 290 złr. w. a. realność pod nr. 
128 na 3575 złr. w. a. a realność pod nr. 
143 na 3600 złr. w. a. oszacowaną, przy 
terminie licytacyjnym też i niżej ceny sza­
cunkowej sprzedane zostaną i że każdy licy­
tant przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie 10 proc. ceny szacunkowej do rąk 
komisyi licytacyjnej złożyć będzie winien.

Protokół egzekucyjnego oszacowania 
ekstrakt tabularny i warunki licytacyjne 
można w kancelaryi sądowej przejrzeć.

O. k. sąd powiatowy
Oświęcim 29 lipca 1878.

(6108 3 - 8 )  E d y k t .
L. 5712. C. k. sąd powiatowy m. d. 

S. 2 we Lwowie zawiadamia, iż na żądanie 
c. k. uprz. akc. gal. Banku hipotecznego we 
Lwowie w celu zaspokojenia następujących 
sum : a) 55 zł. 20 ct. z procentami 6 proc. 
od dnia 17 lutego 1876 i kwoty 55 ct., b) 
55 zł. 20 ct. z procentami 6 proc. od dnia 
17 sierpnia 1876 i kwoty 55 ct., c) 1157 zł. 
46 ct. z 7 proc. od dnia 17 lutego 1877, 
nareszcie d) kosztów sądowych w ilości 11 
zł. 50 ct. i 9 zł. 8 ct. już przyznanych, ja­
koteż kosztów niniejszej egzekucyi, które się 
w kwocie 17 zł. 30 ct. w. a. przyznają, przy­
musowa sprzedaż realności dłużnika Jakuba 
Wołoszyna własnej, w Kleparowie pod 1. 43 
położonej, w drodze publicznej licytacyi w 
dniu 14 listopada 1878, w dniu 16 grudnia 
1878 i dniu 14 stycznia 1879, każdym ra­
zem o godz. 10 przed południem w tut. są ­
dzie na rzecz powyższego banku przedsię­
wziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi 1200 zł. w. a. 
chęć kupienia mająi-y złożyć ma 10 proc. 
ceny wywołania to jest sumę 120 zł. w. a. 
jalm wadyum bądź w gotowiźuie, bądź w 
książeczkach galic. kasy oszczędności" bądź 
w galic. obligacyaeh indeminizacyjnych lub 
też w obligacyaeh długu państwa, albu też

w listach zastawnych galic towarzystwa kre
dytowego ziemskiego c. k. uprz. gal. akc. 
Banku hipotecznego lub c. k. uprzyw. austr. 
Banku narodowego w Wiedniu. Obligacye 
listy zastawne i listy hipoteczne obliczone 
będą według kursu tychże ogłoszonego w o- 
statnim przed licytacyą numerze urzędowej 
Gazety Lwowskiej.

Bliższe warunki przejrzeć można w tut. 
sądowej registraturze.

Lwów dnia 29 czerwca 1878Jj 
(6089 3—3) £  d  y  k  t .

L. 5272. dnia 24 października dnia 21 
listopada dnia 12 grudnia 1878 o godzinie 
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
1. k. 140/91 i 92/139 w Biskowicach poło­
żonej ciała tabularnego nie stanowiącej w 
sprawie Małki Reich przeciw Jakubowi Ha- 
mel pto 300 złr. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
1-38 złr. aw. wadyum 13 złr. 80 ct.

Przy pierwszych dwóch terminach re­
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprze­
daną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej rogistraturze przejrzeć.

O k sąd powiatowy miejsko delegowany 
Sambor dnia 20 sierpnia 1878.

(6104 3— 3) O bw iessecseem le .
L. 5437. W c. k. sądzie powiatowym 

Tłumacz odbędzie się na dniu 29 paździer­
nika, 29 listopada, 31 grudnia 1878 każdym 
razem o godzinie 10 rano celem wydobycia 
21 złr. a. w. z pn. egzekucyjna sprzedaż re­
alności 1. 507 w Tłumaczu ciała tabularne­
go niestanowiącej w pierwszych dwóch ter­
minach za lub wyżej ceny szacunkowej na 
trzecim i niżej takowej.

Cena wywołania 60 złr. warunki licy­
tacyi i protokoł oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze.

O czem się chęć kupienia mających za­
wiadamia.

Tłumacz dnia 7 września 1878.
(6075 3—3) E  d  y  k  t .

L. 1434. Na zaspokojenie pretensyi 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie w kwocie 300 złr. odbędzie się w 
tutejszym sądzie publiczna sprzedaż realności 
włościańskiej 1. 440 w Nadwornej, Jakóba 
Josypeńko własnej, w terminach dnia 29 
października, 28 listopada i 30 grudnia 1878.

Cena wywoławcza 600 złr. zaś wadyum 
wyu isi 10 proc.

Z c. k. sądu powiatowego 
Nadworna 20 lipca 1878.

(6094 3— 3) £  d  y  k  L
L. 3095. O. k. Sąd powiatowy we 

Frysztaku odbędzie 14, 28 listopada, 12 
grudnia 1878 o godzinie 10 rano egzeku­
cyjną sprzedaż realności pod 1. 97/7 we 
Frysztaku, na 450 złr. oszacowanej, na trze­
cim terminie poniżej ceny wadyum 10/100, 
warunki w registraturze.

We Frysztaku 11 września 1878. 
c. k. sędzia powiatowy.

Bewiecki.
(6088 3— 3) ® & t l  t . 3- 8027.

SSorn f. f. $rei§gerid)te itt K olom ea  
toirb helannt gegebett, bajj in ber ©jecutionS* 
fadje beś Samuel Ladeu toiber Selig Luehs 
pto. 168 fi. fammt 91. ©. bte ej;ecitttoe geiD 
bietung ber bem (ejjteren toiber Leopold Ło­
patyński jufteljenben im Saftenftanbe beź bie= 
fem gefjórigeit l/3 ®f)ei(eS ber II ber
Oiiter Piotrów unb Siekierczyn intabuttrten 
gorberung unb jtoar :

a) bem taut ®om. 478 pag. 79 n. 176 
on. einoerleibten Summę non 1100 fh ó. SB. 
fammt 9łebengebuf)ren.

b) ®em laut ®om. 478 pag. 79 n. 177 
on. einoerleibten Summę oon 1200 fi. o. 2B. 
fammt 9łebengcbuhren. „

c) ®er (aut ®om 478 p. 79 u. 178 on. 
einberleibten ©umme oon 500 fi. o. 2B. 
fammt 9łebengebuf)ren ju  ©unftenbcS Samuel 
Laden h. g. in 3 ®ermineu unb j to a r : am 
29 Dctober 26 9tooember unb 24 ®ejember 
1878 jebegmat um 10 Wjr SormUtagS abge*
halten werben. , , , „

®er Slu§ruf»pret3 betragt bcn 9coimnaD 
Wertf) jeber gorberung, bas SSabiutn 10 prc.
jeber gorberung.

®ie itbrtgen Joebmgungen fónnen tu ber 
biergericptlidjen (Regiftratur etngefeljen Werben.

/pieoon werben afie jene, weldje erft 
fiinftig an bie ©etoaljr ber ju  oeraujjernben 
gorberungen getangen jollten mit bem ber* 
ftanbigt, bajj bcmfelben §errn  Stbo. ®r. Tra- 
ehtenberg mit ©ubftituirung be§ §errn  Slbo. 
®r. Maramorosz jum kurator beftcllt wurbe. 

Kołomea ben 19 ©cptember 1878.
(6097 3— 3) Slutt&ntftdjUttg* $(■ 3486.

£sn ber (S/ęcrutionSfadje bej Boruch Her- 
melin gegen bie (iegenbe 9ład)tafjmaffe nad) 
Peter Szary ju  Zółtańce Wegen 239 fi. o. 2B. 
f. 91. ®. toirb be()uf3 ber ejecutiben S3erftei= 
gerung, ber bicfer 9tacfj(ajjmaffe geljbrigen feń 
nen ®abu(arforper bitbcnben ®runb. Śtcatitdt 
9łr. 70 in Zółtańce, ber SBerfteigerungstcrmin 
fitr ben 31 Dctober, 29 jRooember unb 24 
®ecember 1878, jebeimal um 10 U lt*  fritl),

ber erfte unb jWeite ®ermin im ®eriĄt8orte, 
ber britte im Drte Zółtańce anberaumt.

®a» SSabium betragt 50 f(. o. SB, ber 
2lu3ruf§prei§ 500 o. 3B.

®ie iibrigen a5ebingnijje fónnen in ber 
bierqcrid)tlid)ett ^3qiftratur eingejeben werben. 

» . f. S3ejirf§geri^t 
Kulików ben 15 ©eptember 1878.

(6189 2— 3 Ogłoszenie konkursu.
L. 1. Reskryptem z dnia 26 lipca b. r. 

1. 8377 utworzyło Wysokie c. k. Ministerst­
wo wyznań i oświecenia przy c. k. uniwer­
sytecie we Lwowie :

a) posadę piątego sługi uniwersyteckiego
b) posadę jednego sługi uniwersytec­

kiego dla gabinetu mineralogicznego i fizy­
cznego.

Celem obsadzenia tych posad rozpisuje 
się konkurs z terminem sześciotygodniowym, 
począwszy od 20go października r. b.

Z każdą z wyżwspomnionych posad 
połączoną jest roczua stała płaca w kwocie 
300 złr. a. w. oraz dodatek aktywalny (25 
prc ) roc/nych 75 zł. i odzież służbowa we­
dle istniejących w tej mierze przepisów.

Ubiegający się o te posady w inni: a) 
udowodnić znajomość języków krajowych 
w słowie i piśmie, bj udowodnić świadect­
wem lekarskiem, iż posiadają dostateczne si­
ły fizyczne i zdrowie czerstwe do pełnienia 
odnośnych obowiązków, e) przedłożyć doku- 
meuta, wykazujące wiek i stan, jakoteż do­
tychczasowe zatrudnienie i zachowanie się 
kompetenta. — Podania należy w terminie 
wyżwskazanym wnieść do Senatu c. k. un i­
wersytetu lwowskiego, albo bezpośrednio, 
albo, jeżeli ubiegający się pełni jeszcze słu­
żbę wojskową łub inoą służbę publiczną, w 
drodze właściwej władzy przełożonej.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 r. (dz. u. p. 1. 60) uwzględnieni będą 
przy obsadzeniu tych posad przedewszyst- 
kiem wysłużeni podoficerowie c. k. armii, 
posiadający przepisane warunki, a dopiero w 
braku tychże, także uzdolnieni kompetenci 
stanu cywilnego.

Ż Rektoratu c. k uniwersytetu 
We Lwowie dnia 11 października 1878.

(6058 3 - 3 )  $  * t l t  81. 45679.
93om f. f. Sanbeg* a(3 §anbe(śgerid)te 

in Lemberg toirb befannt gemadjt, bajj jur 
pjecutiuen geilbietung ber bem Alter Weinreb 
toiber Kasimir Stefan Gr. Młodecki juftefyen= 
ben ob ben ®iitern Brody fammt 3 u9e(jć>Ł 
bann Szezurowice unb Łopatyn fammt 8uge- 
l)ór iutabulirten gorberungen oon 5000 f(. 

j 1200 fi. unb 1200 ft. ó. SB. f. 91. ®. beljufs 
©iubringung ber bem ®r. Friedmann toiber 
Alter Weinreb jufteljenben gorberung oon 
1218 fi. 18 fr. ó SB. f. 91. @. unb refpecti* 
be ju r ^ereinbringung be§ 0łeft6etrage§ bon 
18 fi. 18 fr. ó. SB f. 91. @. neuertiege ®cr= 
tnine auf ben 26 9lobcmber 1878 unb 16 
Sanner 1879 jebeSmat um 10 Ufjrgriif) l)ier= 
gerid)t§ befttmmt, unb biefe geilbietung unter 
nact>ftel)enben 93ebingungen borgenommen toirb.

®egenftanb biefer geilbietung finb bie 
bem Alter Weinreb toiber Kasimir Stefan 
Grf. Młodecki jufteljenben im Saftenftanbe 
ber ®iiter Brody fammt 3ugef)ór unb Szczu- 
rowice Łopatyn fammt gugefjór baftenben 
gorberungen oon 5000 fi mit 3 prc. monat- 
ItĄen 3utfen ®bm. 489 pag. 211 n. 457 on. 
bon 12000 fi. mit 3 prc. monatlidjen 3*nfen 
®ont. 489 pag. 377 u. 462 on. unb bon 
12000 f(. mit 12 prc. 3 infen ®om. 489 pag. 
381 n. 466 on. bei erften ®erminen toerben 
biefe nm ben SluSrufeprciS, wefdjen ber 91o- 
minalbetrag biefer ©mimie auSmaĄt, beim 
jtoeiten ®ermine auc^ unter bem 91omina(be= 
trage berfanft werben. ®a§ Slabium betragt 
10 prc. ber 9lomiiia(bełrage unb jebc gorbe­
rung toirb abgefoebert berfanft.

®er ®abu(arauśjitg ltitb bie geitbietungź* 
bebingntffc fónnen in ber l)iergeric£)t(ićfjen 91e* 
giftratur eingefeljen toerben.

^itebon toerben ®r. Friedmann. Alter 
Weiureb in Grzymałów, bic f. f ginanjpro* 
uratur in Lemberg 91amen§ be» Slerarg, 
Ezechiel Pineles unb Nałhan Reizes in Lem- 
berg, ber ®raf Cusiufr SU fan Młodecki 
fdjiefjtid) jene_@(aubiger, toeldje nać^ bem n 
Slpril 1877 bie §ijpot(jef erlangeit toiirben, fo 
toie bencn biefer SŚefdjrib, nnb bie fpiiteraj 
@r(a§e, au§ welcf)em imrner ©runbe nicfjt ju= 
geftefit toerben fonnten, burdj beit Jurato?; in 
ber iperfon be§ 3(bb. ®r. Rares, mit ©ubfti* 
tuirung be§ Slbbofaten ®r. Weiss berftdnbigt.

33om k. k. SanbcS- alź §anbe(§gertĄte 
Lemberg ani 21 ©eptember 1878.

(6091 3—3) O b ti  . z  i z c z e n ie .
L. 5159. C. k. sąd powiatowy w Białej 

ogłasza niniejszem. iż przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. 89 w Wilkowicach położonej 
Maryauny Spie akowej własnością będącej 
rezolucją z duia 20 marca 1878 w cfiu za­
spokojenia wierzytelności A. Kaczyńskiego 
w kwocie 540 zlr., rozpisana w dniu 24 
października 1878 o godzinie 11 przedpołu­
dniem odbędzie się w sądzie tutejszym pod 
warunkami w edykcie z powyższej daty ob- 
jętemi z tą zmianą, iż realność ta także po­
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

0. k. sąd powiatowy 
w Białej 20 września 1878.



(5908 2—3) K o n k u r s .  L. 461.
Prsiy e. k. galic. Dyrekcyi lasów i do­

men w Bolechowie jest do obsadzenia posa­
da c. k. inżyniera leśnictwa w IX klasie 
rangi z roczną, płacą 1100 złr. ewentualnie 
posada c. k. adiunkta inżynieryi leśnej w X 
klasie rangi z roczną płacą 900 złr., i ewen­
tualnie posada c. k. asystenta leśnictwa w 
XI klasie rangi z roczną płacą 600 złr, wraz 
z legalnym dodatkiem akty walnym.

Podania udowadniające odbyte nauki 
ogółowe i zawodowe, tudzież złożony egza­
min dla służby technicznej w pańs^wowem 
gospodarstwie Jeśnem, następnie znajomość 
języków krajowych i niemieckiego, i nie­
mniej dotychczasowe zatrudnienie, wnieść 
należy w drodze przepisanej w przeciągu 
4 tygodni licząc od dnia ogłoszenia niniej- 
snego konkursu w dzienniku rozporządzeń 
wysokiego c. k. Ministerstwa rolnictwa, do 
c. k. galic. Dyrekcyi lasów i domen w Bo­
lechowie.

Prezydyum c. k. galic. Dyrekcyi lasów i 
domen.

Bolechów dnia 30 września 1878.
(5909 2— 3) K o n k u r s

L. 462. Celem obsadzenia w obrębie 
galic. c. k. Dyrekcyi lasów i domen w Bo­
lechowie kilku posad c. k. nadzorców lasów 
z roczną płacą 400 złr. w. a. wraz 25 prc. 
dodatkiem aktywalnym, wolnym poborem 
drzewa opałowego miękkiego łupanego w 
rocznej ilości 27 metrów, tudzież wolnem 
pomieszkaniem, o ile na stanowisku służbo- 
wem znajdywać się będzie, rozpisuje się kon­
kurs.

Władza udzielająca posadę zastrzega 
sobie jednakże prawo, przyjętego nadzorcę 
lasów w razie uznania go niezdolnym do tej 
posady po upływie pierwszego roku, który 
rokiem próbnym być ma, w krótkiej drodze 
ze służby wydalić, w którym to wypadku 
wszelkie z mianowania wypływające prawa 
i pożyczki traci.

Wrazie stałego przyjęcia zostanie rok 
próbny do służby wliczonym.

Podania własnoręcznie pisane i udowa­
dniające wiek, stan, dotychczasowe zatrudnie­
nie, moralność, znajomość języka polskiego 
i niemieckiego w słowie i w piśmie, tudzież

odbyty z dobrym postępem niższy egzamin 
państwowy dla nadzorców lasów i pomocni­
ków technicznych, wnieść należy w drodze 
przepisanej w przeciągu 4 tygodni, licząc od 
5 października 1878 do e. k. galic. Dyrekcyi 
lasów i domen w Bolechowie.

Prawo pierwszeństwa mają podoficero­
wie uprawnieni wedle ustawy z dnia 19go 
kwietnia 1872 (Dz. p. p. z r. 1872 1. 60) 
do uzyskania służby cywilnej przeto ci osta­
tni, jeżeli jeszcze w czynnej służbie pozosta­
ją, zaopatrzone certyfikatami podania w dro­
dze przełożonej władzy wojskowej (wojsko­
wej komendy lub zakładu) zaś jeżeli już nie 
należą do związku wojskowego, bezpośrednio 
wnieść mają.

Prezydyum c. k. galic. Dyrekcyi lasów 
i domen

Bolechów dnia 30 września 1878,
(6152 2 - 3 )  E  d  j  k  t .

L. 2458. O. k. sąd powiatowy w Żmi­
grodzie ogłasza, iż celem zaspokojenia nale­
żącego się Wysokiemu skarbowi zwrotu sprze­
niewierzonych przez Pawła Klimkiewicza 
podatków w kwocie 333 złr. 857a ct. w. a. 
zpn odbędzie się w sądzie tutejszym w dniach 
11 października 8 listopada i 13 grudnia 
1878 każdy m razem o 10 godzinie rano pu­
bliczna sprzedaż 1/i części realności grunto­
wej pod 1. k. 32 rep. 13 w Cieklinie poło­
żonej teraz do spadkobierców Pawła Klimkie­
wicza należącej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 430 złr. zakład 10/100 ceny wy­
wołania.

Na pierwszych dwóch terminach nastą­
pi sprzedaż tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej na trzecim terminie zaś tak­
że niżej ceny wywołania.

Besztę warunków licytacyjnych można 
w tusądowej registraturze przejrzeć.

Żmigród 4 sierpnia 1878.
(6022 3—3) B d y  k  t .

L. 9548. Sąd krajowy wyższy w Kra­
kowie podaje do wiadomości, że projekty no­
wych ksiąg gruntowych dla następujących 
gmin katastralnych:

Otwinówz miejscowościami Czyżów, Go- 
rusjów, Janikowice, Pierszyee i Pasieka 
wietrzychowska, w okręgu sądu powiatowego 
w Dąbrowie;

niżnia, Olszówka. w okręgu sądu 
owiatowe_ o w Limanowy ;

Lipie, Miłkowa, Jelna, Trzycierz, w o- 
kręgu sądu p >w. rniejsk. deleg. w Nowym 
Sączu,

Osieczany. w okręgu ■du po- w My­
ślenicach ;

Łagiewn., i, Włcgań, okręgu ądu 
pow. w Skawinie;

Zaborów, Wola przemykowska. Strzel­
ce małe, w okręgu sądu pow. w Radłowie ;

Krasne z miejscowością Wólka, Kra.cz- 
kowa z miejscowościami Cierpisz górny i 
dolny, w okręgu sądu del miejsk. w Rze­
szowie ;

Brzezinka, Borek szlachecki, w okręgu 
sądu pow. w Kalwaryi;

Las, Łękawica, w okręgu sądu pow. w 
Siemieniu;

Międzybrodzie ad Kobiernice, w okręgu 
sądu pow. w Kętach;

Kossowa, Smoiiee, Podolsze z miejsco­
wością Koło Lipowieckie, w okręgu sądu 
pow. w Wadowicach ;

Słup, Maziarnia, w okręgu sądu pow. w 
Nisku;

Rzepiennik Strzyżewski, w okręgo sądu 
pow. w Gorlicach ;

Bratnice z miejscowością Okulice, Stary 
Gawłów z miejscowością Gawłów nowy, w 
okręgu sądu pow. w Bochni;

Wołowice z miejscowościami Niwka 
Grotowa i Sułkowa 
sądu pow. w Liszkach;

Wilczkowice w okręgu sądu pow. w 
Oświęcimie

Gwożniea dolna, w okręgu sądu pow. 
w Strzyżowie;

Rakszawa, w okręgu Ł-°du powiatowego 
v Łańcucie położonych, według ustawy kra­
jowej z 20 marca 1874 1. 29 Dz. ust. kraj. 
wygotowane, za now- księgi gruntowo po­
czynając od dnia 20 paźdzKrui 1878 uwa- 
żene będą, a od tegoż dnia wolno je prze­
glądać w sądach powiatowych właściwych, 
w których okręgu dotycząc' gmina katastr. 
jest położoną, jak również, że od t ;oż dnia 
wszelkie not e prawa, czy to s-łas) w  \  czy 
zastawu, czy Gkiebądź im orawa Hipotecz­
ne odnoszące sit do nieruchomości księgą 
gruntową objętej, jedynie przez wpis ,_ie do

Czernichówek w okręgu

tej księgi -moż< być nabyt ogranUzo7
przeniesione lub wyk: ślone.

Wprow adzająe zarazem stępowa;
j celem ustalenia po wy/ej wyro „,-ych księ 
'gruntowych, sąd irajowy wy1 y żyw a:

a) wszystkich, którzyby na podstawie G- 
J kiego prawa, przed otwarciem tych n. -
j wych ksiąg gruntowych u„byte ;o, che!.

li uzyskać jaką zmianę wpisów hipote­
cznych, odnoszących się do stusunkó* j 
własności lub posiadania a to bez ró­
żnicy, czyby ta zmiana przez dopisa­
nie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenie ciał hipotecznych lub w 
jakibadź inny sposób nastąpić miała ;

b) wszystkich, którzyby już przed otwar­
ciem tych nowych ksiąg gruntowych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpis 
nej w te księgi lub do jej części jakie 
prawo zastawu, służebności lub w ogó­
le jakie inne prawa do wpisu hipote­
cznego uprzymiotnioae, o ile 1* praw i 
jako do dawnego stanu biernego nale­
żące wpisane być mają, a już przy za­
łożeniu nowej księgi gruntowej tamże 
wpisane nie zosteły, — aby z temi pra­
wami zgłosili się do sądu powiatowego 
w którego okręgu dotyeząfctf gmina ka­
tastralna jest położoną, najdalej do dnia 
30 listopada 1879, gdyż prawnym ski t • 
kiem zaniedbania lub uchybienia tego 
terminu jest utrata prawa do poszuki­
wania zgłosić się mającej pretensyi 
przeciw osobom, które prawo hipotety­
czne na podstawie wpisów, w now> j 
księdze gruntowej zamieszczonych a 
niezaprzeczonych, w dobrei wierze na­
były.

Ostrzega ,ie, że termin po wyż izyni. może b\ 
dla stron pojedyńezych ani przedłużony 
też w razie z uiedbania go, do pierwotnego, 
stanu przywróconym — od obowiązku 
zgłoszenia, się w tym terminu z potnienie 
neini prawami lub roszczeniami nie uwalnia 
okoliczność, iż zgłosić się mające prawo by 
ło już zapisane w dawniejszij księdze hip’ - 
tecz.aL, w miejsce której nowa księga grun- 
to. a wstępuj , było wiadome z j„kiej rezo 
lucyi -;do' lub jest przedmiotem docho­
dzenia, w - .otek podania lub suargi przed 
sąd w.„ „nej. Krskóv 21 września 78.

Doniesienia prywatne.

szczepy włoskiego
C  ®S- n  ua?1 a*, «» - y  :5 >

p o l e c a  h a n d e l  t o w a r ó w  k o r z e n n y c h

□ S Ł a d / B N  - C k - B i & u /  . M U  o  *  ' 3 f e n . s e .

z Feslau
p r s y  u l i c y  M a l i c k i e j  p m i  I L -z f e i i  1S£M». ('540614—18)

ulica Fredry 1. 2, także Halicka licz. 54 
pierwsze piętro,

otwierają sztołe Kroju snMen dam sM
od 1 października do 31 grudnia 

po  ir/iupełnieiiiu w , P o p y ł u  
m etody  tej n au k i "  • J f*11,

Zrobiwszy nadto według wzorów paryskich 
dla wygody P. T. Pań kilka sukien

w cenie od 3 0  do lOO ał. 
przyjmują nada l wszelkie zamówienia goto­
wych sukien i robót w ich zakres wchodzących.

(5668 7 10)

j| L tk a rz  specjalista

Dr. B r i e s s
w słabościach w łosów  i skórnych,

leczy wypadanie włosów, wyłysienie, przedwcze­
sne posiwienie, łupież, trędowatość, liszaje, 
wrzody, brodawki, piegi, plamy z wątroby, tu­
dzież z brzemiennosei pochodzące, pęcherze na 
ciele, zaskórniki, świerzbiące i wszelkie inne 

wrzody i wysypki.
W  Tł iednin, F ranz-Jose fs -K ai 

Jfro 3 3 . 1350. (52ź3 11 -20)

W Y K A Z  
Zmian terytoryalnych

w okręgach sądowych i polityc? 
nych C ł a l i c y i ,

zarządzan ych
z dniem 1 sierpni® 1878,

nabyć m ożna po cenie 15 c t.  w. 
a z przesy łka  pocztowa 18 ct. w. 

w E k sp edy c ji
Gazety lw o w sk ie j.

(6139 3—3)

Konkurs.

a.
a.

y

IVa mocy uchw ały  W ysokiego \ 
W ydzia łu  krajowego z dnia Bgo paż- j 
dziernika 1878, 1. 48BB7 rozpisuje się ’ 
konkurs  na posadę S eku .-dan  u sz ap rz y  
oddziale położniczym szpitala powsze­
chnego we Lwowie.

Posada  ta  n a d a n a  będzie na lat 
dw a kompetentowi, który  wykaże się 
dyplomami doktora m edycyny, i m a­
gistra  położnictwa lub też dyplomem 
doktora wszech nauk lekarskich, u zy ­
skanym  n a  jednej z wszechnic P a ń ­
stw a austryacldego,

Z posadą tą złączoną jest p łaca  
o rocznych  600 zł. w. a. i wolne, o- 
palone mieszkanie w  szpitalu.

Ubiegający się o posadę powyż­
szą w podaniach swych winni w y­
kazać :

1) Wiek, s tan  i miejsce urodzenia. |
2) Dotychczasowe zatrudnienie  i j 

znajomość języków krajowych.
3) S tosunki pokrew ieństw a lub 

pow inow actw a z osobami w służbie 
krajowej zostającemi.

Podan ia  należy wnieść na. 
do dnia  lOgo listopada 1878, do Dy­
rekcyi szpitala powszechnego we L w o­
wie bezpośrednio, lub za pośredn i­
ctw em  swej władzy przełożonej, jeżeli 
kandydat pozostaje w  służbie publi­
cznej.

D yrektor szpitala powszechnego.
W e Lw owie 12 października 1878.

D r .  O p o lsk i.
Zastęp, dyr.

P O O C O O O O O U O C C O « K X K » 0 0 0

JS3 i e® €9» 
Stow arzyszenia
POSŁUGACZ! PUBLICZNYCH 

Miasta Lwowa
zostało przeniesione z placu Halickiego L. 14 na 

plsae B e r n a r d y ń s k i Ł . 4f£ parter.
B .  1 7 9 2 .  ( 5 9 6 0  4 -  6 )  Dyrekcya.

aąoaooioc t

©SKcaKęditose jest hastem
t r źni ji ty  o w zmaite potrzeby obfitującego cz su. Każde domc iw > stara się 
niezawodnie, by ile możności oszczędzić znaczny wydatek na opał. Znaczną 
oszczędność czasu i m abryalu opalowe0j przysparzają moje na v, 'ystkieh wy­

stawach największemi premiami odszczególnione i uprzyw. piece pod nazwą

Doppelcylinder-Regulir-FUlD
und

'Ventilations - Oefen ,
tudzież c. Ic. uprzyw .

jRegujir-Fiillbfcn z aparatem do gotowania
iiafconiee

F r z i ^ r z ą d  d o  o p a l a n i a
ktÓMgo każdy p ie j szwedzkipiecAw  szwcdzkioli, za pomoc 

jacy potrzeby rozebrania go — z łatwo: S i tanim
może do opału

me ma- 
kosztem urządzony być

W ILHELM  BUR K H A R D T w  W iedniu
S k ł a d  i  f a b r y k a :  V I I ,  J S e u s t i f t g a s s e  N r .  1 0 8 ,

pierwej Scliottenfeldgassc 31. Ilustrowano cenniki gratis i fr..i)"o.
■ 5977 2 —b:

Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dona Wernera, 1. 12.


